
Businessmgiiii USA
maczali palce

w dominikańskim przewrocie?
Morse zapowiada śledztwo

W A S Z Y N G T O N  P A P . O B A L O N Y  P R Z E Z  R E A K C Y J N Ą  
J U N T Ę  W O JS K O W Ą  P R E Z Y D E N T  D O M IN IK A N Y  J U A N  
B O S C H  P R Z Y B Y Ł  W E  W T O R E K  N A  G W A D E L U P Ę .

T Y M C Z A S E M  W  W A S Z Y N G  
T O N IE  se na to r W a yn e  M O R S E , 
d e m o kra ta  z O re go n u, o ś w ia d ­
czy ł, że za m ie rza  zażądać w y  
ja ś n ie ń  od p rz e d s ta w ic ie li rz ą ­
du U S A , a by  sp ra w dz ić  p og ło ­
sk i, iż  p e w n i p rz e d s ta w ic ie le  
businessu a m e ry k a ń s k ie g o  m a ­
c z a li p a lce  w  p rze w ro c ie  w  D o 
m in ik a n ie .

J a k  W iadom o Bosch p ro w a ­
d z ił n a d e r n ieza leżną  p o li ty k ę  
gospodarczą, k tó ra  n ie  podoba 
ła  się p o tę żnym  k o n c e rn o m  w  
U S A .

J U N T A  W O J S K O W A , k tó ra  
d o ko n a ła  zam achu s tan u  w  
D o m in ik a n ie  w  d n iu  25 w rz e ś ­
n ia , u tr z y m u je  n a d a l w  k ra ju  
te r ro r  i  k o n ty n u u je  p rze ś lad o ­
w a n ia  c z ło n k ó w  P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j —  donosi A ge n c ja  
U n ite d  P ress In te rn a tio n a l.

R ze czn ik  ju n ty  z a k o m u n ik o ­
w a ł,  iż  w y d a lo n e  zostaną z 
k ra ju  osoby „znane  ja k o  k o -

Howy Konsul 
Generalny CSRS 
u A. Walaszka

I  S E K R E T A R Z  K W  
P ZP R  —  poseł na Sejm  
A ntoni W A L A S Z E K  przy  
ją ł  w czora j nowo m iano­
wanego Konsula Gene­
ralnego CSRS w  Szczeci­
n ie  —  J ir i K O S IN E R A . 
W izy ta  upłynęła  w  ser­
decznej atm osferze.

Dziesfąć lat 
zimnych?

N O W Y  J O R K . B ędz ie  z im ­
n o  p rzez n a jb liż s z y c h  10 la t  
—  za pe w n ia  m e teo ro lo g  am e­
r y k a ń s k i d r  M u r ra y  M IT ­
C H E L L . „O s ta tn i c y k l la t  go­
rą c y c h  —  tw ie rd z i u czony — 
t r w a ł  od ro k u  1880 do 1940. 
Z  k o le i n a s tą p iło  ok. 20 la t 
o te m p e ra tu rz e  u m ia rk o w a n e j.  
P ocząw szy od tego ro k u  te n ­
d e n c ja  do o bn iże n ia  te m p e ra ­
tu r y  je s t powszechna. U t r z y ­
m y w a ć  się  ona będzie przez 
n a jb liż s z e  10 la t ” .

D r  M itc h e ll p ro w a d z ił d łu ­
g o trw a le  b ad an ia  ś re d p ich  ro ­
czn ych  te m p e ra tu r na p o w ie rz  
e h n i g lobu  z 'e m sk icg o . *

m u n iś c i” . D o d a ł on, iż  p o d ję to  
ju ż  d ecyz ję  w  sp ra w ie  w y s ła n ia  
z  k ra ju  50 osób.

•  •  ♦

G U B E R N A T O R  P u e rto  R ico, 
M u n o z  o św ia d c z y ł dz iś  ra n o : 
„J e ś li S ta n y  Z jednoczone  n ie  
z a jm ą  zdecydow anego  s ta n o w i­
ska w  z w ią z k u  z s y tu a c ją  w  Do 
m in ik a n ie ,  o tw o rz y  to  d rogę 
d la  s e r ii w o js k o w y c h  zam a­
ch ów  s tan u  w  A m e ry c e  Ł a c iń ­
s k ie j” .

„Grube ryby“
nadal na wolności

L O N D Y N  P A P . R zeczn ik  
S co tla n d  Y a rd u  poda ł, iż  w szys t 
k ie  p o s te ru n k i p o l ic j i  w  W . 
B ry ta n ii  o trz y m a ły  l is ty  gończe 
z n a z w is k a m i i  fo to g ra f ia m i 5 
m ężczyzn  o ra z  4 k o b ie t, poszu­
k iw a n y c h  p rzez p o lic ję  w  zw ią z  
k u  z napadem  na p oc iąg  pocz­
to w y  G la sgo w  —  L o n d y n . L is ty  
gończe s tw ie rd z a ją , że osoby 
k tó re  u dz ie lą  in fo rm a c j i o  na ­
p a s tn ik a c h  o trz y m a ją  nag rodę  
w  w yso kośc i p rzesz ło  260 tys ię  
cy fu n tó w .

Kastetv, palki, łańcuchy od roweru...

WIELKA WOJNA
„Czarnych aniołów“ w spódnicach

L O N D Y N  P A P . N ie z w y k ły m  w y d a rz e n ie m  w  „d o ro b k u ” w y ­
s tęp u jących  w  W . B ry ta n ii n ie  rz a d z ie j n iż  w  in n y c h  k ra ja c h  
e u rop e jsk ich , band  m łod z ie żow ych  b y ła  p rzeprow adzona  w  u b ie g  
ly m  ty g o d n iu  „b itw a ”  m ięd zy  trzem a  b a n d a m i d z iew czą t:
„ C zarne a n io ły ” , „P ta k i b u rz y ”  i  „A ry s to k ro tk i” . N a  u lic a c h  
m ias teczka  Ryhope w a lc z y ło 'z a w z ię c ie  50 dz iew czą t u z b ro jo ­
n ych  iv  ka s te ty , ła ńcu ch y  do ro w e ró w  i p a łk i d re w n ia n e . Jedna  
e d z iew czą t zosta ła  ranna .

W szys tko  zaczęło się, g dy  30 d z iew czą t z  R yhope u d a ło  się na  
ja rm a rk  do  p o b lis k ie j m ie jsco w o śc i S eaham  (oba m iasteczka  
leżą w  h ra b s tw ie  D u rh a m ). N a s tą p iła  ta m  b ó jk a  z m ie js c o w y ­
m i d z iew czę ta m i, te z k o le i p on ió s łszy  porażkę  u tw o rz y ły  ban­
dę  „P ta k ó w  b u rz y ”  i  u d a ły  się re w iz y tą ”  do Ryhope,
gdz ie  za a ta k o w a ły  „C za rn e  a n io ły ”  i  „A ry s to k ro tk i” »

Rosną wątpliwości
co do śmierci 

b. szefa Gestapo
B E R L IN  P A P . W ątpliw ości 

H ein rich  M u e lle r napraw dę nie 
dniach jeszcze poważniejsze.

W  P IE R W S Z Y C H  d n iac h  
p a ź d z ie rn ik a  p rz y b ę d z ie  aa  
gościnne w y s ‘ ęp y  do P o ls k i 
zes p ó ł b a le to w y  „ L O N D O N 'S  
F E S T IW A L  B A L L E T ” . Z a p re ­
z e n tu je  on p o ls k ie j p u b lic z ­
ności t r z y a k to w y  u tw ó r  cho ­
re o g ra f ic z n y  „ P E E R  G Y N T ” . 
B a le t  te n , o p a r ty  te m a ty c z ­
n ie  n a  m o ty w a c h  d ra m a tu  
ib s en o w s k ie g o  posiada ja k o  
p o d k ła d  m u z y c z n y  s u ity  G r ie  
ga (o  ty m  s a m y m  ty tu le )  o raz  
in n e  u tw o ry  teg o  k o m p o zy to

N A  Z D J Ę C IU :  s o lis tk a  ze ­
sp o łu  I r i n a  B o ro w sk a  

___________________________(C A F )

co do tego, czy b. szef Gestapo, 
ży je , s ta ły  się w  ostatnich

E K S P E R C I, k tó r z y  p rz e p ro ­
w a d z ili szczegółowe b adan ia  
z w ło k  e k sh u m o w a n ych  z g ro ­
bu  na c m e n ta rz u  b e r liń s k im , w  
k tó r y m  M u e lle r  m ia ł b yć  rz e ­
k o m o  p och ow an y, s tw ie rd z il i,  
iż  w  grobie ty m  zna jd u ją  się 
szczątki co na jm n ie j trzech lu ­
dzi. N ie m o ż liw e  je s t  je d n a k  
s tw ie rd z e n ie  czy k tó ry m ś  z 
n ic h  b y ł na p ew no  M u e lle r.  
Z n a lez io n o  m ię d z y  in n y m i ty lk o  
jedną  czaszkę, k tó ra ,  ja k  w y k a ­
za ły  b adan ia , na leża ła  do m ęż­
czyzn y  n a jw y ż e j 3 5 -le tn iego , 
zaś M u e lle r  w  c h w ili zakończe­
n ia  w o jn y  m ia ł ju ż  45 la t.

J A K  W IA D O M O , zgodnie  z 
nap isem  na n a g ro b k u , H e in r ic h  
M u e lle r  m ia ł polec w  począ t­
ka ch  m a ja  1945 ro k u  podczas 
w a lk  o B e r lin .  Jednakże  pog łos 
k i  o  ty m  iż  b. szef G estapo 
ż y je  i  u k ry w a  się, k rą ż ą  u p a r­
c ie  od  w ie lu  la t.

Haile Selassie 
w Waszyngtona

W A S Z Y N G T O N  P A P . Cesarz 
E tio p ii,  7 3 - le tn i H a ile  Selassie, 
p rz y b y ł w e  w to re k  z d w u d n io ­
w ą  w iz y tą  do  W aszyng tonu . Na 
d w o rc u  w ita ł  go  p re z y d e n t K e n  
nedy, a podczas p rze jazd u  
p rzez  m ia s to  t łu m y  m ieszka ń ­
có w  s to lic y  U S A .

Z  D A L E K IE G O  Płocka uro­
cza p. M is ia  z Przedsiębiorstwa  
Ekspioatacji Rurociągu N a fto ­
wego przyw iozła  budowniczym  
w iązankę kw ia tów . W idzimy, 
w łaśnie ja k  składa gratu lac je  
najlepszem u spawaczowi M o­
stostalu —  Poznań E D M U N D O ­
W I P R Z E S T R Z E L S K IE M U , k to  
ry  w raz ze swym  niem ieckim  
kolegą H U B E R T E M  H IR -  
S C H E M  położył ostatni spaw  
łącząc polską i niem iecką część, 
rurociągu w jedną całość.

E. P R Z E S T R Z E L S K I leg ity«  
m uje się swoistym  rekordem . 
W  ciągu blisko trzy le tn ie j p ra ­
cy przy budowie rurociągu n a f­
towego nie było  w ypadku by  
kontrola  techniczna kazała  w y­
cinać i kłaść od nowa k tó ry ­
ko lw iek  z w ykonanych prze* 
niego spawów.

N a  stronie 3 zam ieszczamy  
sprawozdanie z w czorajszej u** 
roczystości.

Obalony posąg
R Z Y M  P A P . N ie z n a n i sp raw i 

cy  p rz e w ró c il i posąg P u cc in ie ­
go, z n a jd u ją c y  s ię  w  T o rre  d e l 
Lago, p ozo s taw ia jąc  l is t ,  W 
k tó ry m  s tw ie rd z a ją , że posąg 
s ta n o w i „o b razę  d la  poczucia  
e s te ty , d la  m u z y k i i  p a m ię c i 
P ucc in ie g o ” . D w u m e tro w e j wy; 
sokośc i posąg n ie  zo s ta ł u i  
szkód zony.

Wsiępne 
przesłuchanie 
Christine Keeler

L O N D Y N  P A P  K ry s ty n a  
K e e le r, je j  p rz y ja c ió łk a  P a u la  
H a m ilto n -M a rs h a ll i  5 6 - le tn ia  
k u c h a rk a  O liv e  B ro o k e r  zosta­
ną dz iś  p rze s łuch a ne  p rze z  sąd 
w  z w ią z k u  z p o s ta w io n y m i im* 
z a rz u ta m i u tru d n ia n ia  p ra c y  
o rg an om  s p ra w ie d liw o ś c i o raz  
k rz y w o p rz y s ię s tw a  w  z w ią z k u  
z procesem  śp iew aka  jazzow e­
go „L u c k y ”  G ordo n a. W  re z u l­
tac ie  p rze s łu ch a n ia  sąd zadecy 
d u je , czy odbędzie  s ię  p ro ce* 
trz e c h  o skarżonych .

B O K  Z A L 0 2 E N IA  — 1943

W Y D  A B
C e n a  50 g r . N r  231 (5956)

Ś R O D A , 2. X . 63 r.

B Ę J Z M A K
z e r  r u r o c iq r« y

urier



STRONA 2K

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B IA Ł Y S T O K "  — *  Ca­
s a b la n k i z fon ie  r y ta m i.

S /S  „ B IE L S K O ”  —  2 D a n ii  
p&d h a ła s ie « !.

S /S  „ G N IE Z N O ”  — I  B ro tó  
po d  balas !

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O L N O ”  —  óo S a s w e ji 
z . w ę g le m .

S /S  „ P O Z N A Ń  11”  — do  F in ­
la n d i i  z w ę g le m .

■S/S „ H U T A  B O B R E K ”  —  d©
A le k s a n d r ii z ko k se m .
S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­

C Z A ” — do S zw e c ji z w ę g le*» .
S /S  „ T C Z E W ”  — do  H o la n d ii 

z  w ę g le m .

IN A U G U R A C J A  
K O K U  S Z K O L N E G O  
W  G D Y Ń S K IE J  P S M

W  G D Y Ń S K IE J  P S M  o d b y ła
się  u ro c zy s ia  in a u g u ra c ja  ro ­
k u  szk o lnego . W z ią ł w  n ie j u -  
d z ia ł m in is te r  ż e g lu g i p ro f. 
S T . D A R S K I o ra z  w ie lo le tn i  
w y c h o w a w c a  k a d r  m a ry  n a r - 1 
sk ic h  — k a p ita n  ż. w . K . M A -  
C IE J E W IC Z  ze S zc zec in a.

W  P O R C IE :

W E  W R Z E Ś N IU  p o rto w c y  
p rz e ła d o w a li o g ó łem  806,2 tys. 
to n  to w a ró w , w  ty m  173,5 ty * ,  
to n  w ę g la , po n ad  ¡e i t y * ,  ton  
ru d y , 140 tys . to n  in n y c h  tow a­
ró w  m a so w y ch , po n ad  51 tys. 
to n  zboża, p ra w ie  27 tys . ton  
d re w n a  i  p o n ad  133 tys . ton  
d ro b n ic y .

W  ciąg u  o s ta tn ie j d o b y  w e ­
s z ły  do p o r tu  23 s ta tk i. N a  Cze 
ch osiow a ek  im  s/s „ A r a l i S .”  
( lib .)  i  „ C ie n fu e g o s ” (k u b .)  ła ­
d u ją  d ro b n ic ę  do H a w a n y . P rz y  
e le w a to rz e  s/s „ H a n n ę ”  (N R F )  
w y ła d o w u je  fra n c u s k ie  rb o że . 
O c z e k u ją  n a w y ła d u n e k  —  
„ T ra n s y lv a n ia ”  i  „ F é n ix ”  —  
ró w n ie ż  b a n d e ry  N R F  z  f ra n ­
c u s k im  zb o żem .

POGODA na Dziś
P O C H M U R N O  i  
c h w ila m i deszcz. 
Tem p. od  9 st. ra ­
no do 12 w  c iągu  
d n ia . W ia try  s ła ­
be, p o lu d n io w o -za  
chodnie. J u tro  —  
n ieco  ch lodn.ie j, 
p rze lo tn e  opady.

•  „Władysław Broniewski“ •  „Francesco Nullo"

Dwa miliony DWT
polskiego przemysłu okrętowego

D Z lS  polski przem ysł skrę­
tow y święci n icc»(tiie»ną s r * -  
csystsść. W  stocmniach: Ssesc- 
e iń s U e j i  G dyńskiej ssstaną

Rada Państwa 
RATYFIKOWAŁA
Układ Moskiewski

• W a k s z a w a  P A P . N *  po-
siedzeniu dn ia  1 października  
łv .  Rada Państw a ra ty fiko w a ła  
podpisany w  M oskw ie dnia 5 
•sierpnia 1963 r. uk ład  o zaka­
zie prób broni nuk learne j w  
atm osferze, w  przestrzeni kos­
m icznej i  pod wodą.

Helena „kręci“
w Złotych Piaskach

Co się dzieje  z Heleną M a j ­
danie«? Dlaczego nie w idzim y  
je j  na estradzie, a w  radio  nie 
słyszymy nowych przebojów  
„kró low ej tw ista“?

M ożem y uspoko ić  w ie lb ic ie li 
S zczecińsk ie j p io s e n k a rk i k tó rz y  
za sypu ją  nas p y ta n ia m i na je j  
te m a t: H e lena  m n ie j w ię c e j' 
od  p o ło w y  w rześn ia  p rze byw a : 
w  Z ło ty c h  P iaskach  (B u łg a ria ),, 
w ra z  z ek ipą  f ilm o w c ó w  N R D  
b io rą c  u d z ia ł w  re a liz a c ji no­
wego, m uzycznego f i lm u  D E - 
F Y . R o la  H e le n y  je s t o c z y w iś ­
c ie  ta k  p om yś lan a , b y  m og ła  
ona zaprezen tow ać się w  lic z ­
n y c h , spec ja ln ie  d la  n ie j sko m ­
p on ow an ych  p iosenkach .

Z d ję c ia  do f i lm u ,  k tó r y  re ­
ż y s e ru je  U lr ic h  T H E IN  po ­
t rw a ją  do k o ńca  lis to pa d a .

(ms)

zwodowane iw »  « ta tk i —  
„ W Ł A D Y S Ł A W  B RO N1KW - 
S M I” i  „FR A N C E S C O  N U L -  
ŁO ", zaw ierając« dw um iliono ­
w ą  tonę nośnośei, w ybudow a­
ną przez polskie stocznie w  »- 
kresie powojennym .

S to czn io w cy  szczecińscy p a r 
ty c y p u ją  w  ow ych  2 m in  D W T  
ponad  457 tys . D W T . „ W Ł A ­
D Y S Ł A W  B R O N IE W S K I”  bę­
d z ie  94 je d n o s tką  w o do w a n ą  z 
p o c h y ln i „W a rs k ie g o ”  od e h w i 
l i  u ru c h o m ie n ia  s toczn i. Ś re d n i 
ton a ż  b u d o w a n y c h  w  Szczeci­
n ie  s ta tk ó w  w y n o c i w ię c  po ­
nad 4 600 D W T .

M ilio n o w ą  ton ę  nośnośc i w o  
d o w a n o  w e w rz e ś n iu  1959 r. 
S ta tk ie m , k tó r y  z a w ie ra ł w  
sob ie  tę  ju b ile u s z o w ą  ton ę  b y ł 
w  Szczecin ie  „J A N E K  K R A ­
S IC K I”, dzies ięć io tys  ię e zn ik
b u d o w a n y  d la  PŁO . B y ł on 
w ó w czas 54 s ta tk ie m , zbudo­
w a n y m  w  S to czn i S zczeciń ­
s k ie j,  k tó r e j w k ła d  w  „ m i­

l io n "  wysneeił 196 tys . D W T . 
J a k  w y n ik a  z p rzy toczo n ych  
lic z b  ’W c iągu  o s ta tn ich  trze ch  
la t  nas i e toezn iow ey w y b u d o ­
w a l i  261 tys. D W T . a więc  
w ię c e j n iż  na p rz e s trz e n i' p o ­
p rz e d n ic h  la t  19.

B u d o w n ic z y m  s e r ii d z ies ię - 
c ło ty s ię c z n ik ó w , d o  ro d z in y  
k tó ry c h  n a le ży  „W ła d y s ła w  
B ro n ie w s k i”  je s t Janusz PER­
K O W S K I.

W  S to czn i G d y ń s k ie j im . 
K o m u n y  P a ry s k ie j ju b ile u s z  
w o d o w a n ia  d w u m ilio n o w e j to  
n y  nośnośc i w ią że  s ię  z  je sz ­
cze je d n ą  u roczystośc ią , p rze ­
ka za n ie m  d o  e k s p lo a ta c ji su ­
chego d o k u -o lb rz y m a . „ F R A N ­
CESCO  N U L L O ” —  s ta te k , 
z a w ie ra ją c y  w  sob ie  d w u m i­
lio n o w ą  ton ę  zos ta ł zbudow a­
n y  ju ż  w  su chym  d oku . Jest 
to  n o w y  zu pe łn ie  ty p  d ro b n i­
cow ca o nośnośc i 9 300 D W T ,

przystosowany do przew ozu  
ła d u n k ó w  c ię żk ich , ja k  fra-g- 
m e n t y  w y p o s a ż e n ia  fa b ry k  
it-p. S ta te k  zostan ie  w yp osa ­

żony w  s i ln ik  od ..Cegie lskie­
go”  o m o cy  7 200 K M .

Z  o k a z ji w o d o w a n ia  d w u m i­
lio n o w e j to n y  nośności, stocz­
n io w c o m  należą  s ię  serdeczne 
g ra tu la c je . (K )

W  S T O C Z N I IM . K O M U N Y  
P A R Y S K IE J  W  G D Y N I, razem  
z  budoioą suchego doku , budo­
w a no  d ro b n ic o w ie c  o  nośności 
9300 ton , przeznaczony d la  P o l­
sk ich  L in i i  O cean icznych . W  
d n iu  2 p a ź d z ie rn ik a  b r. nas tą ­
p i w odo w a n ie  tego s ta tk u  no ­
szącego im ię  jednego  z  bohate ­
ró w  P ow sta n ia  S tyczn iow ego  
p łk .  Francesco N u llo .

N a z d ję c iu : końcow e prace  
p rz y  b udow ie  p ierw szego d ro b ­
n icow ca  w  su chym  doku .

(C A F  —  jo to  U k le je w s k i)

m m m

W S P Ó L N E  O Ś W IA D C Z E N IE , o p u b lik o w a n e  z 
okazji w izy ty  delegacji party jn o - rz ą d o w e j N R D  w  
Polsce, stw ierdza  na wstępie, iż w  to k u  ro z m ó w  
dokonano pożytecznej w y m ia n y  p og lą dó w  na n a j­
w ażniejsze problem y p o lity k i m ię d z y n a ro d o w e j i 
m iędzynarodow ego ruchu robot niczego o raz om ó­
wiono sprawę dalszego zacieśnienia wszechstron­
nej w spółpracy m iędzy Polską i N R D . Rozm owy  
potw ierdziły  pełną zgodność poglądów obu stron 
w e wszystkich om awianych zagadnieniach.

W  P IE R W S Z E J  C Z Ę Ś C I, pośw ięco n e j zagadn ie ­
n io m  m ię d zyn a ro d o w ym , w sp ó lne  ośw iadczen ie  
s tw ie rd za , iż  w a lk a  o p o ko jo w e  w s p ó łis tn ie n ie  s ta ­
n o w i g enera lną  lin ię  p o l i ty k i  z a g ran iczn e j ZS R R , 
P o ls k i, N R D  i in n y c h  p a ń s tw  s o c ja lis tycznych . 
U k ła d  M o s k ie w s k i je s t p ie rw s z y m  k ro k ie m  ku  o d ­
p rę żen iu  i  da lszym  p o ro z u m ie n io m  p o k o jo w y m . 
D la  w y k o rz y s ta n ia  te j szansy p o trzebna  je s t m o ­
b iliz a c ja  s ił p o k o ju  i  dalsze iz o lo w a n ie  a g re s y w ­
n ych  s ił im p e ria lis ty c z n y c h .

O B A  K R A J E  u d z ie la ją  p e łne go  p o p a rc ia  p ro p o zy c jo m  
w y s u n ię ty m  o sta tn io  p rze z  p re m ie ra  Z S R R  —  C K ems* -  
czo w a. W y p o w ia d a ją  się one w  szczególności aa z a w a r ­
c iem  p a k tu  n ie a g re s ji n U ęd zy  p a ń s lw a m i U k ła d u  W a r ­
sza w skiego  i k r a ja m i N A T O , zą u tw o rz e n ie m  —  »a  p o d ­
s ta w ie  w za je m n o ś c i —  n a z ie m n y c h  s ta c ji k o n tro ln y c h ,  
za m ro że n ie m  i r e d u k c ją  z b ro je ń  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j;  
*a  re d u k c ją  o b cy ch  w o js k  w  ob u  p ań s tw a c h  n ie m ie c ­
k ic h , ja k  ró w n ie ż  za w y s u n ię ty m i n a  X V I I I  sesji O N Z  
p ro p o z y c ja m i ra d z ie c k im i z m ie rz a ją c y m i do u ła tw ie n ia  
p o ro zu m ie ń  w  » p ra w ie  ro z b ro je n ia . O b ie  s tro n y  d a ły  
w y r a z  p rz e k o n a n iu , że re a liz a c ja  po lsk ic h  p ro p o z y c ji  
d o ty czą cy ch  u tw o rz e n ia  »-.re fy  b e z a to m o w e j i o g ran ic zo ­
n y c h  z b ro je ń  w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j m o g ła b y  znac zn ie  
p rz y c z y n ić  się do  b e zp ie cze ń stw a  e u ro p e js k ie g o .

W S P Ó L N E  O Ś W IA D C Z E N IE  P O D K R E Ś L A , iż  w s k u te k
d z ia ła n ia  w  ło n ie  im p e r ia liz m u  w p ły w o w y c h  s ił z im n e j  
w o jn y , k o lo n ia liz m u  i n e o k o lo n in liz m u  n ie  p rzesila ło  is t­
n ie ć  n ie be zp ie cze ńs tw o  w o jn y . W  czo łów ce  z im n e j w o j­
n y  z n a jd u ją  się s iły  m il ita ry z m u  i  o d w e tu  w  N ie m c ze c h  
za c h o d n ic h , k tó ry c h  p o lity k a  s ta n o w i g łó w n e  za g ro że n ie  
p o k o ju  w  E u ro p ie . W  z w ią z k u  z ty m  o b ie  s tro n y  w s k a -  

i ż u ją  na szczeg ó ln e  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  zw ią z a n e  ze w zn o ­
w ie n ie m  p rze z  U S A , w e  w s p ó łd z ia ła n iu  z rz ą d e m  b o ń -  
s k im . p ró b  p rze fo rs o w a n ia  — w b re w  d u c h o w i U k ła d u  
Moskiewskiego — ko n c ep c ji w ie lo s tro n n y c h  s il N A T O .  
k tó r e  o tw o rz y ły b y  m il ita ry s to m  z a c h o d n io n ie m ie e k iro  
W ro ta  do  m a g a zy n ó w  z  b ro n ią  ją d ro w ą .

P O L IT Y K A  P O K O J O W E G O  W S P Ó Ł IS T N IE N IA  w y m a ­
ga u z n a n ia  is tn ie n ia  d w ó ch  pańs w  n ie m ie c k ic h , u z n a ­
n ia  is tn ie ją c y c h  w  E u ro p ie  g ra n .c , w  ty m  g ra n ic y  p o l­
s k ie j n a  O d rze  i N y s ie , z a w a rc ia  t r a k ta .u  p o k o jo w e g o  
z obu p a ń s tw a m i n ie m e e k im i i p rze k s z ta łc e n ia  B e r l in a  
zac h o d n ieg o  w  w o ln e  m ia s to . R ząd  p o lsk i u w a ż a  p ró b y  
u z u rp o w a n ia  sobie p rze z  rzą d  N R F  p ra w a  do re p re z e n ­
to w a n ia  c a ły c h  N ie m ie c  za  część s k ła d o w a  p o lity k i o d ­
w e tu  i p ró b y  ta k ie  o d rzu ca .

O B IE  S T R O N Y  O Ś W IA D C Z A J Ą  N A S T Ę P N IE , iż  C h iń ­
s k ie j R e p u b lic e  L u d o w e j n a le ży  p rz y w ró c ić  n a le żn e  je j  
p ra w a  w  O N Z  i p rz y ją ć  do  te j  o rg a n iz a c ji oba p ań s tw a  
n ie m ie c k ie . P o ls k a  i N R D  s o lid a ry z u ją  się w  p e łn i z  w a l  
k ą  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z ą  lu d ó w  A z j i ,  A f r y k i  i A m e r y ­
k i  Ł a c iń s k ie j, o b a  p a ń s tw a  pop e r a ją  zw o ła n ie  ś w ia to ­
w e j k o n fe re n c j i  h a n d lu  i ro z w o ju  i  u tw o rz e n ie  m ię d z y » »  
ro d o w e j o rg a n iz a c ji h a n d lu .

Wspólne
oświadczenie
z okazji wizyty delegacji
partyjno-rządowej NRD

w  P o ls c e
W  D R U G IE J  C Z Ę Ś C I D O T Y C Z Ą C E J W Z A J E M ­

N Y C H  S T O S U N K Ó W  m iędzy ©bu k ra ja m i,  w s p ó l­
ne ośw iadczen ie  s tw ie rd z a , iż F o iska  i  N R D  w  p e ł­
n i p o p ie ra ją  p o g łę b ia n ie  w s p ó łp ra c y  e kon om icz ­
n e j w  ra m a ch  R W P G . na zasadach s p e c ja liz a c ji i  
so c ja lis tyczne g o  p o d z ia łu  p raęy. Is tn ie ją  k o rzys tn e  
w a ru n k i d la  śc is łe j w s p ó łp ra c y  m ię d z y  obu  k ra ­
ja m i w e  w s z y s tk ic h  dz iedz inach  p rz e m y s łu , geo lo ­
g i i ,  k o m u n ik a c ji,  łącznośc i, ro ln ic tw a  i  le ś n ic tw a . 

W s p ó łp ra c a  ekonom iczna  m ię d z y  o bu  k ra ja m i

ro z w in ę ła  s ię  od czasu w iz y ty  p o ls k ie j de le g ac ji 
p a r ty  jn o - rz ą d o w e j w  N R D - w  p a ź d z ie rn ik u  1962 
ro k u .

W S P Ó L N E  O Ś W IA D C Z E N IE  P O D A J E , iż  p o stan o w ion e  
w zm o c n ić  w s p ó łp ra c ę  w  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m , a z w ła ­
szcza w  p rze m y ś le  p e tro c h e m ic z n y m . U s ta lo n o , że P o l­
s k o -N ie m ie c k i K o m ite t  W s p ó łp ra c y  G o s p o d a rcze j i  N a u ­
k o w o -T e c h n ic z n e j z a w rz e  p o ro z u m ie n ie  o w s p ó łp ra c y  p rży  
p ro je k to w a n iu  n o w o cze sn y ch  u rz ą d z e ń  c h e m ic zn y c h  
w  ee łu  p rzy s p ie s ze n ia  u ru c l ło m ie n ia  o b ie k tó w  p rze m y s łu  
ch e m ic zn eg o  w  obu k r a ja c h . P o s ta n o w io n o  ró w n ie ż  
w z m o c n ić  w s p ó łp ra c ę  p rz y  p o s zu k iw a n ia c h  g eo lo g ic z ­
n y c h  1 w y d o b y c iu  r e p y  n a f to w e j i gazu  z iem nego .

O B IE  S T R O N Y  Z A L E C IŁ Y  M \ IN .  p o d ję c ie  śc is łe j 
W sp ó łp rac y  w  z a k re s ie  p ro d u k c ji  k o t łó w  p a ro w y c h  w y ­
s o k ie j w y d a jn o ś c i, w  zak re s ie  k o n s tru k c j i  i  p ro d u k c ji  
o k rę to w y c h  s i ln ik ó w  D ie s la  d u ży c h  m o c y  o ra z  w  d z ie ­
d z in ie  n o rm a l iz a c ji i  s p e c ja liz a c ji p ro d u k c ji  u rzą d ze ń  
h y d r a u lik i  o g ó ln o p rze m y s ło w e j. O b ie  s tro n y  s tw o rz ą  w a  
ru n k i  do p ro w a d z e n ia  w s p ó ln y c h  p ra c  k o n s trw k e y jn y e h  
d la  p ro d u k c ji  sa m ochodu  c ię ża ro w e g o  o nośności 5 ton  
• r a z  z o rg a n iz u ją  d o s ia w y  k o o p e ra c y jn e  zespo«ów.

R o zsze rzen ie  zasięgu s p e c ja liz a c ji i  k o o p e ra c ji p ro d u k ­
c j i  o ra z  p o g łę b ie n ie  w s p ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  p rz e m y s ł«  
m a szy no w eg o , e le k tro n ic z n e g o  1 e le k tro te c h n ic z n e g o  obu  
k r a jó w  d o p ro w a d z i do  zn acznego  w z ro s tu  w z a je m n y c h  
o b ro tó w  m a s z y n a m i i  u rz ą d z e n ia m i.

W  c e lu  p o g łę b ie n ia  s to su n k ó w  n a u k o w y c h  i k u l lw r a ł-  
n y e h  p o s ta n o w io n o  p o dpisać w  n a jb liż s z y m  o k re s ie  n o w ą  
u m o w ę  k u ltu ra ln ą .

W  T R Z E C IE J  C Z Ę Ś C I W S P Ó L N E G O  O Ś W IA D C Z E N IA  
P Z P R  i  S E »  s tw ie rd z a ją , i i  w  te k u  re a liz a c ji  w  sw ych  
k r a ja c h  w ie lk ie g o  d z ie ła  b u d o w n ic tw a  se c ja lis iy ca n cę O j 
k ie ru ją  się n ie z a w o d n ą  b u se lą  m a rk s iz m u - le n in iz ru u , 
u w z g lę d n ia ją c  p rz y  ty ra  k o n k re tn e  w a ru n k i bśs teryca- 
uege ro *w o ju  s w yc h  k r a jó w . C z e rp ią  ró w n ie ż  z b egatege  
d o ro b k u  ru c h u  k o m u n is ty c zn e g o  a szczególn ie z  d o ś w ia d  
ezeń K P Z R .

P Z P R  i S E D  u w a ż a ją  w a lk ę  e  u trz y m a n ie  p o k o ju  aa 
sw e n ac ze lne  za d a n ie . O b ie  p a r t ie  z u b o le w a n ie m  s tw ie r  
d z a ją , że p rz y w ó d c y  K P  C h in  od es z li od szeregu zas ad ­
n ic zy c h  za łożeń  o k re ś lo n e j w  w y m ie n io n y c h  d o k u m e n ­
tac h  w s p ó ln e j p la t fo rm y  w a lk i  o so c ja lizm  i p o k ó j i  io s  
p o czę li p u b lic z n a  i n ie do p u s zcza ln ą  w  fo rm a c h  p o le m ik ę  
i d z ia ła lno ś ć  p o d w a ża ją c e  je d no ś ć  obozu s o c ja lis ty c zn e ­
go i m ię d zy n a ro d o w e g o  re w o lu c y jn e g o  ru c h u  ro b o tn ic ze  
go. O b ie  p a r t ie  p rz e c iw s ta w ia ją  się t e j  p o lity c e  p rz y  w ó d  
c # w  K P  C h in .

W sp ó ln e  o św iad c zen ie  s tw ie rd z a , iż  P Z P R  i S E D  będ ą  
n a d a l k o n ty n u o w a ć  i  p o g łęb ia ć  d o ty ch c zas o w ą o w o cn ą  
w s p ó łp rac ę .

W  za k o ń c ze n iu  o b ie  s tro n y  w y ra ż a ją  p rze ś w ia d c ze n ie , 
że w iz y ta  d e le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j N R D  w  Polsce  
p rz y c z y n i się do  u m o c n ie n ia  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i  
i  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  P o ls k ą  i N R D  o ra z  d o  u jn o c n ie n ia  
je d no ś c i c a łe j w s p ó ln o ty  s o c ja lis ty c z n e j — w  in te re s ie  
s o c ja liz m u  i  p o k o ju .
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N *  'd jfo i l l:  m om rnt w ręc ze n ia  In i .  Inż. P IE S Z A K O W I IK O Z IS S K IF M I I  O dznaki A k ta  
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Tysiące kilometrów 
P R Z Y J A Ź N I

(O B S ŁU G A  W Ł A S N A )
W C Z O R A J  na lęgach odrzańskich w  powiecie chojeńskim  

odbyła się n iecodz ienna  uroczystość. O statn im  spawem  po 
łączono w  jedną całość polski i  niem iecki odcinek ru ro c ią ­
g u  naftowego „P rzy ja źń ”.

W  S Y M B O L IC Z N Y M  T Y M  
SA.KCIE u c z e s tn ic z y li ze s tro n y  
p o ls k ie j I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
j jo s e ł A n to n i W A L A S Z E K ,
j : i  ze jyodn iczący  P re z y d iu m  
JWRN M a r ia n  Ł E M P IC K I,  w i ­
c e m in is tro w ie  b u d o w n ic tw a  Ste

OWOCNA
WIZYTA
F R E U N D S C H A F T t  P R Z Y -  

ł A Ż Ń t  —  t y m  s ło w e m  z a k o ń ­
c z y ! I  s e k re ta rz  K C  S E D , p rze  
w o d a ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
N R O , W a lt e r  U łb r ic b t ,  sw e po ­
ż e g n a n ie  n a  w a rs z a w s k im  
d w o rc u . B y ł  to  ró w n ie ż  s y m ­
b o l c a łe j 6 -d n io w e j w iz y t y  de 
le g ać  j i  p a r t y  jn o -rz ą d o  w e  j
N R D  w  n as zym  k r a ju .  S y m b o l 
m ię d z y p a ń s tw o w y c h  i  m ię d z y  
p a r ty jn y c h  ro z m ó w , k tó re  w y  
k a z a ły  c a łk o w itą  zgodność po  
g lą d ó w  rz ą d ó w  P o ls k i i  N R D ,  
P Z P R  i  S E D , n a  n a j  w a ż n i e j - 
sec p ro b le m y  s y tu a c j i ś w ia to ­
w e j ,  m ię d z y n a ro d o w e g o  ru c h u  
ro b o tn ic ze g o  i  da lszego  ro z w o ­
j u  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w .

P R Z Y J A Z N A . W S P Ó Ł P R A C A  
I  W Z A J E M N A  P O M O C  w y ­
p ły w a  z  g łę b o k ic h  ż y w o tn y c h  
p o trz e b  i  in te re s ó w  o b u  n a ­
szych  n a ro d ó w , k ro c zą c y c h  
w s p ó ln ą  d ro g ą  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis ty c zn e g o , z łą c zo n y c h  
w s p ó ln ą  id e o lo g ią . P o m a g a m y  
sob ie  w z a je m n ie  i  p o trz e b u ­
je m y  s ie b ie  n a w z a je m  —  bo  
łą c z y  n a s  w s p ó ln a  w a lk a  o 
p o k ó j,  o  o k ie łz n a n ie  w y s tę p u ­
ją c y c h  za c h o d n io n ie m ie c k ic h  
s i ł  m iU ta ry z n a u  o d w e tu ; łą c z y  
n a s  w s p ó ln e  d z ia ła n ie  n a  rze cz  
b e zp ie c ze ń s tw a  w  E u ro p ie  i  
n o rm a liz a c ji  s to s u n k ó w  n a  
ś w ie c ie .

W iz y ta  d e le g a c ji N R D  b y ła  
p o ży te c zn a  d ła  o b u  n as zyc h  
k r a jó w . T a k  ze w z g lę d ó w  po ­
l ity c z n y c h , j a k  i  e k o n o m ic z ­
n y c h . C zo ło w e  osobistości ż y ­
c ia  p o lity c zn e g o  i g o sp o d arc ze­
g o  N R D , le p ie j p o z n a ły  P o l­
s k ę , nasze o s ią g n ię c ia  i  m oż­
l iw o ś c i. B y ło  to  n ie w ą tp liw ie  
p o m o cn e  podczas p rz e p ro w a ­
d zo n y c h  ro z m ó w  n a te m a t  d a l­
szego ro zsze rze n ia  w s p ó łp ra c y  
P o ls k i i  N R D  w  ró ż n y c h  d z ie ­
d z in a c h  g o s p o d a rk i. P om o c n e  
d la  ro z w ija n ia  je j  n a  n o w y m  
e ta p ie  —  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s o c ja lis ty c zn e g o  p o d z ia łu  p ra ­
c y  w  ra m a c h  R W P G .

(k .  za r .)

fa n  F A R J A S Z E W S K I i  p rz e ­
m y s łu  chem icznego B ro n is ła w  
T A B A N , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
m ie js c o w y c h , spo łeczeństw a o -  
ra z  b u d o w n ic z y c h . Ze s tro n y  
n ie m ie c k ie j p rz y b y l i— w ic e m in i 
s te r p rz e m y s łu  chem icznego 
N R D  H . A D L E R  i  d y re k to r  
k o m b in a tu  w  S c h w e d t d r  H A ­
G ER , a także  lic z n i p rze ds ta ­
w ic ie le  za łóg  b u d u ją c y c h  r u ­
roc iąg . N a  u roczystość p rz y b y ł 
ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie l ZM S , pa 
tro n u ją c e g o  b u d o w ie  k o m b in a tu  rurociągu.

ko ńczą cy  p ra ce  na  w sch od n im  
o d c in k u  ru ro c ią g u . W  roczn icę  
R e w o lu c j i P a ź d z ie rn ik o w e j od­
będzie  się u roczys te  p rze kaza ­
n ie  ru ro c ią g u  do  e k s p lo a ta c ji. 
G ru p y  ro z ru c h o w e  p ra c u ją  na 
c a łe j tra s ie . N a le ży  s ię  spodzie 
w ać, że p ie rw sza  ropa  p o p ły ­
n ie  do  N R D  ju ż  w  • p o ło w ie  
g ru d n ia  b r. K o m b in a ty  p e tro ­
chem iczne  w  P ło c k u  i  S chw ed t 
rozpoczną  ro z ru c h  w  k w ie tn iu  
1964 ro ku .

N A  W C Z O R A .T S Z F T  U R O C Z Y S T O
S C I n i«  z a b ra k ło  ta k ż e  i f ilm o w ­
c ó w . N a jh a r d z ie j a k ty w n ą  b y ła  e -  
k i p *  ra d z ie c k a  k rę c ą c ą  od trzec h  
ła t  f i lm  d o k u m e n ta ln y  o b udow ie

ru>e r e * y -
w  P ło c k u  i  b u d o w ie  ru ro c ią g u  ser K°b»an g r i g o r i e w  przy 
—  s e k r e t a r z  K P  7 M « i  H e n r v k  w s p ó łp r a c y  r e p re z e n ta n ta  f iltu u  s e k r e t a r z  K .L  ¿ m b  H e n r y k  p 0 |Sk ie g o  M ic h a ła  i i o r o w i c a . 
K A N I C K I .  E k ip a  in te r e s u je  s ię  s z c z e g ó ln ie

m o m e n ta m i p r z e p r o w a d z a n ia  ru ro -  
N A D  O D R Ą , n a d  n ie w ie lk ą  t r y -  c ią g u  p rz e *  W o łg ę , W is łę ,  o d r ę  i  

b u n ą  p o w ie w a ją  n a ro d o w e  f l a g i  D u n a j .  W_ f i lm ie  n o s z ą c y m  ty tu ł  
P o ls k i, Z S R R  i  N R D . D y re k to r
P rze d s ię b io rs tw a  E k s p lo a ta c ji R u ­
ro c ią g u  N a fto w e g o  w  B u d o w ie  in ż . 
R y s za rd  K L A W E  pod ch o d zi do 
w ic e m in is tra  F A R J A S Z E W S K T E G O  
m e ld u ją c  o  g o tow ości do  po ło żen ia  
osta tn ie g o  sp a w u . N a d  w y k o p e m , 
w  k tó r y m  w id n ie je  n ie w ie lk i o d ­
c in e k  ru ro c ią g u  g ro m ad zą  się obce  
n i.  D w a j n a jle p s i sp a w acze b u d o ­
w y  P o la k  i  N ie m ie c  k ła d ą  o s ta tn i  
szew . W a rc z ą  o zd o b io ne  n a ro d o w y  
m i f la g a m i P R L  i N R D  a g re g a ty . 
S p a w  g o tó w . O b y d w u  ro b o tn ik ó w  
p o ls k ie  i  n ie m ie c k ie  d z ie w c z ę ta  
o b d a ro w u ją  w ią z a n k a m i k w ia tó w .

P rz e m a w ia ją  p rze d s ta w ic ie  te obu  
s tro n . P a d a ją  d a ty , lic z b y , p o ró w ­
n a n ia . R u ro c ią g  d obrze będzie  s łu ­
ż y ć  p rz y ja ź n i n a ro d ó w  i e k o n o m i­
ce  z a p rz y ja ź n io n y c h  k r a jó w .

W  D O W Ó D  U Z N A N IA  w i -  
c e m in is te r H . A d le r  w  im ie n iu  
rz ą d u  N R D  d e k o ru je  O dzn a ką  
A k ty w is ty  P la n u  7 -łe tn ie g o  14 
p o ls k ic h  in ż y n ie ró w , m a js tró w  
l  p rz o d o w n ik ó w  p ra cy . W y ró ż ­
n ie n i o tr z y m u ją  także  n a g ro d y  
rzeczowe.

„R u ro c ią g  P rz y ja ź n i’* w ie lk a  
in w e s ty c ja  R W P G , p rze d s ię ­
w z ię c ie  o  m ię d z y n a ro d o w y m  
znaczeniu  je s t ju ż  go tow a. B u ­
d o w n ic z o w ie  z a k o ń c z y li ją  W 
p la n o w a n y m  te rm in ie  n a d ra ­
b ia ją c  za leg ło śc i sp ow odow ane  
„z im ą  s tu le c ia ” .

W  t ra k c ie  b u d o w y  n a tra f ia n o  na  
ro z lic z n e  tru d n o ś c i i  p rzes zko d y  
n ie  w y łą c z a ją c  m in  i  p o c is k ó w  —  
pozosta łości I i  w o jn y  ś w ia to w e j.

• O B E C N IE  R U R O C IĄ G  na  
ca łe j s w e j d łu g o śc i od K u jb y -  
szewa do  S c h w e d t je s t  ju ż  go­
tó w . P o lscy  b u d o w n ic z o w ie  
t ro s k liw ie  s p ra w d z a ją  d z ia ła ­
n ie  u rządzeń, s ta c j i p om p  i  
u rządzeń  n a z ie m n y c h  sw ego 
o d c in k a . Z a  p a rę  d n i po łożo ­
ny zo&l-arue s y m b o lic z n y  spaw i

f i lm ie
„ T Y S IĄ C E  K IL O M E T R Ó W  P R Z Y ­
J A Ź N I”  w m o n to w a n e  b ęd ą sceny 
*  d o k u m e n ta ln y c h  f i lm ó w  n a k rę ­
co n y ch  p rz y  fo rs o w a n iu  ty c h  rz e k  
w  la ta c h  W o jn y  O jc z y ź n ia n e j, praea  
A rm ię  R a d z ie c k ą , a w  w y p a d k u  
W is ły  i O d ry  ta k ż e  i  p rze /. W o jsk o  
P o ls k ie .

E . W IT U S Z Y N S K I

Ś W I A T  
w  statystyce

Jest pub likac ja , aa  k tó rą  rokrocznie św iat czeka zawsze 
z «ęroinnyra zainteresowaniem . Bo też choć nosi ona skrom  
ny ty tu ł; R O C Z N IK  D E M O G R A F IC Z N Y  O N Z , zaw iera m a­
te r ia ły  n ieam iernie  interesujące. W  w ieku  X X  m ieszkań­
cy naszego ziem skiego globu są n iezm iernie  łakom i w iedzy. 
A  książka o k tó re j m ow a. dostarcza nam  jedyną w  swoim  
rodzaju  porcję wiadom ości o świecie, w  k tó ry m  żyjem y^.

IL E  NA S  JEST?

W e d ług  in fo rm a c ji z a w a rty c h  w  o s ta tn im  R O C Z N IK U  
D E M O G R A F IC Z N Y M  O N Z , ludność  świata, lic z y ła  w  1961 
ro k u  3 069 m in  osób. P on iew aż w  o s ta tn im  d z ies ięc io le c iu  
p rz e c ię tn y  ro czn y  p rz y ro s t lu d n o ś c i w y n o s ił 50— 55 m in , 
m ożna przypuszczać, że w  c h w i l i  obecne j lic z b a  Z ie m ia n  
d ochodz i ju ż  do  3 200 m in  osób.

D w ie  trze c ie  lu d n o śc i ś w ia ta  za m ie szku je  os iem  n a j­
lu d n ie js z y c h  k ra jó w  św ia ta . C h in y , In d ia , ZS R R , U S A , I n ­
donez ja , P ak is ta n , Ja po n ia  i  B ra z y lia  liczą  razem  2100 m in  
o b y w a te li.  P ozostała  je dn a  trze c ia  lu d n o śc i ś w ia ta  zatniesz  
k u je  120 p a ń s tw  i  k ilk a d z ie s ią t te ry to r ió w  n iesa m o d z ie l­
n ych .

N a jw ię k s z y m  m ias te m  ś w ia ta  je s t T o k io  (8 310 027 im iesz­
kańców ). D a le j id ą : N o w y  J o rk  (7 781 984 m ieszka ńcó w ) i  
S zangha j {6 990 000 m ieszkańców ).

G ęstość z a lu d n ie n ia  na 1 k m  h w . w y n o s i obecn ie  28 
osoby, ttodcza* g dy  p rzed d z ies ięc iu  la ty , na ta k ie j sam ej 
p o w ie rz c h n i, z a m ie s z k iw a ło  ś re d n io  18 osób.

T O  N IE  P R Z Y R O S T

T u  zw ię k s c e n ie  lu d n o ś c i ś w ia ta  spo w o d o w a n e je s t w  p ierw scyna
rzę d z ie  n ie  p o p u la c ją , a .zm n ie js ze n ie m  się ś m ie rte ln o ś c i. W  te j 
d-aiedaEttrie, ja k  p o d a je  ro c z n ik , n a jw ię k s z e  o s iąg n ię c ia  m i  do za ­
n o to w a n ia  Z w ią z e k  R a d z ie c k i. P o s tę p y  m e d y c y n y  p o tr a f i ły  z im nie j 
szyć śm ie rte ln o ś ć  n ie m o w lą t  n a w e t w  k r a ja c h  za c o fa n y c h , a w  8« 
p ań s tw a c h  n a św iec ie  p rz e d łu ż y ć  ś re d n ią  w ie k u  p o w y ż e j 70 la t  d la  
k o b ie t , a w  5 ta k ż e  d la  m ę żc zy zn . B rz y d k a  p o ło w a  lu d n o ś c i ś w ia ta  
d la te g o  osiąga n iżs zy  ś re d n i w ie k , iż  tę p io n a  je s t c h o ro b a m i se r­
c a , k ó re  m n ie js ze  spustoszen ie c zy n ią  w ś ró d  E w .

J e ż e li c h o d z i o p rz y ro s t  n a tu ra ln y , to  tu  p ry m  w io d ą  o czyw iście  
ttb o ę ie  i zac o fa n e  k r a je  ś w ia ta . W  lf»61 r .  n a jw ię k s z y  p rz y ro s t z a ­
n o to w a ło  W y b rz e ż e  K o śc i S ło n io w e j w  A fr y c e  Z a c h o d n ie j. 6# proc. 
p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o  ś w ia ta  p rz y p a d a  n a  k o n ty n e n t  a z ja ty c k i .  
Ju ż  w k ró tc e  b ęd z ie  n a n im  ż y ła  p o ło w a  lu d zk o ś c i.

N a jn iż s z y  p rz y ro s t  n a tu r a ln y  n a  św iec ie  n o tu je  S zw e c ja .

K O N S E K W E N C J E

Ta  eksplozja i lu dn o śc io w a  współczesnego św ia ta  k o s z tu je  
bardzo  w ie le  jego  o b y w a te li. P rz e w id y w a n e  w  c ią gu  X X  
w ie k u  d w u k ro tn e  p ow iększen ie  lu dn o śc i nasze j p la n e ty  
(p rognoza  na role 2 000 m ó w i o 6 m ld  Z ie m ia n ) n ie  o dbyw a  
s ię  da rm o . Tem po  p rz y ro s tu  lu dn o śc i, zw łaszcza  w  k ra ja c h  
u b o g ich , n ie  p ozw a la  c a ły m  ko n ty n e n to m  na  dosta teczn ie  
szyb k ie  zw ię ksza n ie  dochodu  na jednego  m ieszkańca .

W  k o n s e k w e n c ji p o ło w a  lu d z k o ś c i je s t w c ią ż  g łod n a , n ie ­
dożyw ion a  i  ź le  ubrana . O k . 1 200 m in  lu d z i n a  św ie c ie  zaś 
to  a na lfab e c i, k tó r y m  n ie  m ożna za pe w n ić  n aw e t n a u k i 
p is a n ia  t czy tan ia .

,  ■
R E K O R D Y , R E K O R D Y ..* ' 1

N a ko n ie c  te j r e la c ji n ie  sposób o d m ó w ić  sobie p rz y to ­
czen ia  jeszcze k i lk u  „ re k o rd ó w ’*.

O ka zu je  się, że w  1961 r. n a jw ię c e j m a łż e ń s tw  za w a rto  
na w yspach  F a lk la n d z k ic h  —  13,7 na  1 000 m ieszkańców .

N a jw ię k s z ą  Uość ro zw o dó w  z a n o to w a ły  w  ty m  sa m ym  ro  
k u  w y s p y  D ziew icze  —  4,31 n a  1 000 m ieszka ńcó w . Na d ro ­
g im  m ie js c u  u p la so w a ła  s ię  pod  ty m  w zg lędem  Z je d no czo ­
na  R e p u b lik a  Arabs-fca, gdzie  za no tow a n o  2,32 ro zw o d u  
na  1000 m ieszkańców .

W y b ra ł; J. B A B .

JsAD O DRĄ, R Z E K Ą  P R Z Y J A Ź N I
'  fot» S t Cieślak

Pierwsse efekty

Układu Moskiewskiego

Zmniejsza się 
radioaktywność 

atmosfery
P R A G A  P A P . P ra s k i ’d z łe h i 

n ik  „L ID O V A  D E M O K R A C IE *;
o p u b lik o w a ł na  sw y c h  łam acłą  
w y w ia d  z p ro f.  w y d z ia łu  le-d 
ka rs k ie g o  U n iw e rs y te tu  im * 
K a ro la , p ro f.  S an tho lze re m . któ! 
r y  w s p ó ln ie  z zespołem  pracoWj 
n ik ó w  n a u k o w y c h  z a jm u je  się; 
od ro k u  1956 w  sp e c ja ln y m  zan 
k ła d z ie  w  H ra d c u  K ra lo v e  ba-t 
d a n ia m i ra d io a k ty w n o ś c i atm tjj 
s fe ry . P ro f.  S a n th o lz e r s tw ie rą  
d z ił,  że w p ra w d z ie  od  p o d p is  
sa n ia  u k ła d u  trz e c h  mocarstw) 
w  s p ra w ie  częściow ego zakaził 
dośw iadczeń  z  b ro n ią  ją d ro w ą  
u p ły n ę ły  z a le d w ie  d w a  m ies ią -i 
ęe, a ju ż . ja k  w y k a z u ją  p ro w a i 
dzone d ośw iad cze n ia , ra d io *  
a k ty w n o ś ć  a tm o s fe ry  zaczęłai 
s ię  obn iżać . Szczegó ln ie  dało; 
s ię  to odczuć w e  w rześniu, b r. 
W  h a j b liższym  okresie  spodzie-« 
w a n y  jes t dalszy, spadek radio** 
a k t y w n o ś c i»
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P O D W Ó J N Y  J U B IL E U S Z  
W  „ P L E C IU D Z E ”

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę, 5 
bm . p o p u la rn y  iz a s łu ż o n y  
T e a tr  L a le k  „ ,P L E C IU G A ”  
obchodzi p o d w ó jn y  ju b ile u s z : 
35-lec ia  p ra c y  a rty s ty c z n e j 
I re n y  P1K1EL, od trze ch  la t  
s p ra w n ie  i  gospodarn ie  k ie ­
ru ją c e j tą  szczeciiiską  p laców  
k ą  k u ltu ra ln ą  o raz 10-lecia  
sw ego is tn ie n ia . Ju b ile u sz  po  
łą czon y  będzie  z o tw a rc ie m  
w y s ta w y  p ra c  d y r  I re n y  P I -  
K IE L ,  w y b itn e j sce no g ra fk i 
o ra z  po lską  p ra p re m ie rą  sztu  
k i  „P R Z Y J A C IE L , C ZY  
W R Ó G ”, w  re ż y s e rii A m o l-

K u r i e r
k u l t u r a ln y

’da  B U R O W A , zasłużonego a r  
iy s t y  Ł o te w s k ie j R e p u b lik i 
R a dz ieck ie j.

% W IE C Z O R Y  F IL M O W E

k n ię c ia  k o n k u rs u  u p ły w a  w  
końcu  hm .

J a k  się je d n a k  d o w ia d u je m y ,  
w  p la n a c h  B ib lio te k i W o je w ó d z ­
k ie j  i M ie js k ie j o ra z  W D K  je s t  
u ru c h o m ie n ie  w  b ie ż ą c y m  R o k u  
O ś w ia to w y m  n ie  m n ie j n iż  100 
p u n k tó w  sta łeg o  w y ś w ie t la n ia  f i l  
m ó w  o ś w ia to w y c h , pod n a zw ą  
„ W S Z E C H N IC E  F IL M O W E ” .,

S P O T K A N IE  
Z E  Z B IG N IE W E M  
C Y B U L S K IM

W K L U B IE  „13 M U Z ”  o d ­
b y ło  się sp o tka n ie  z p o p u la r  
n y m  a k to re m  f i lm o w y in  i  
te a tra ln y m  Z b ig n ie w e m  C Y ­
B U L S K IM . M ó w ił on dość in  
te resu jąco  o narod z in ach  i  
d z ia ła ln o ś c i s łynnego  w  
sw o im  czasie s tudenck iego  ze 
sp o łu  „B IM -B O M ” , cf sw o ich  
ro la c h  w  f i lm a c h  p o lsk ich , a 
także  w  f i lm ie  fra n c u s k im ,
0 w raże n iach  z p o b y tu  za 
g ran icą .

G d y  chodzi o w y p o w ie d z i C y ­
b u ls k ie g o  n a te m a t  s zk o ln ic tw a  
te a tra ln e g o  w  Polsce , s y tu a c j i  
f i lm u  i  in .  —  w o b ec zg łoszonego  
p rze ze ń  z a s trz e ż e n ia , że w in n y  
b y ć  one „ a u to ry z o w a n e ” , s k ło n n i 
Jesteśm y — bez w ię ks zeg o  ż a lu
1 c h y b a  bez szk o d y  d la  c z y te ln i
k ó w  —  z o m ó w ie n ia  ic b  z re z y g  
no w ać . (j)

f  fssśigsąg tags feta...
N A  g ran tow e j bande ro li s ło ika  cieszą oczy dorodne 

w iśn ie . I  napis „dżem  w iś n io w y ” . P ro du kc ja  radom ­
sk ie j p rz e tw ó rn i ow ocow ej. D op ie ro  sm ak dżemu sk ła ­
n ia  konsum enta do dokładnie jszego zbadania n a k le jk i, 
i  do o d kryc ia  n iew yraźnego  stem pelka : „ ja b łk o w y ” ...

O P A K O W A N IE  —  z łu dn a  
rzecz. Jednakże  n ab yw ca  
c h c ia łb y  w ie d z ie ć  co k u p u je , 
ju ż  w  s k le p ie , a  n ie  d op ie ro  
w te d y , g dy  s m a ru je  dżem em  
k ro m k ę  ch leba .

N a b y w s z y  m ocno ju ż  k w a ś ­
n ą  i  podeszłą  w o dą  śm ie ta nę  
tru d n o  u w ie rz y ć  s te m p lo w i na  
'kaps lu , k tó r y  g łos i, że p ro d u k t  
je s t d z is ie js z y , p ią tk o w y . Je ­
szcze t ru d n ie j w  to  u w ie rz y ć , 
je ś l i  śm ie ta nę  z ta k ą  w ła ś n ie

I N A S Z E  
, M IA S T O
I  F o to : ST, C IE Ś L A K

datą  p ro d u k c ji k u p u je m y ...  w  
czw a rte k .

A  te ra z  z in n e j n ieco  b ra n ­
ż y : z ie la rs k ie j.  Od k ilk u n a s tu  
ju ż  la t  „H E R B A P O L ”  w y p u ­
szczą na  ry n e k  s ie m ię  ln ia n e  
—  sze ro ko  u ż y w a n y  le k  na  
scho rzen ia  p rze w od u  p o k a rm o  
w ego  —  w  o p a k o w a n ia c h  za­
o p a trz o n y c h  w  sposób u ż y ­
c ia . G ło s i o n , iż  ły ż k ę  s to ło ­
w ą  s ie m ie n ia  n a le ży  „...zalać 
c ie p łą  w o dą , o d s ta w ić  na  2 
godz., p rzecedz ić  i  p ić  d w a  d o  
czte rech  ra z y  d z ien n ie ...”

A u to r  swego p rze p isu  docze­
k a łb y  s ię  p rę dze j w n u k ó w  i  s i­
w e j b ro d y  n iż  c ze g o ko lw ie k  
do p rzecedzen ia , g d y b y  s p ró ­
b o w a ł „z a la ć ”  i  „o d s ta w ić ” . 
A lb o w ie m  je d y n y m  sposobem  
u z y s k a n ia  w y w a ru  z s ie m ie ­
n ia  je s t  je go  go tow an ie ...

Hej, kio Polak, do huietu!

—  K tó ry  dziś?
—  Trzeci.
—  J u ż ? !

Rys. E. Messer

N a  o p a k o w a n iu  w ie lu  ś ro d ­
k ó w  p io rą c y c h , b a rdzo  zresztą  
d o b ry c h  ś ro d k ó w , je ś li ch od z i 
o s z y b k ie  i  d o k ła d n e  usuw a ­
n ie  b ru d u  z p ra n y c h  przede 
m io tó w , z n a jd u je  się w y d ru ­
ko w a n e  s tw ie rd ze n ie , iż  po ­
tra k to w a n a  p ro szk ie m  b ie liz ­
na  u z y s k u je  ś n ie ż n ą -n ie s k a z i- 
te ln ą  b ie l. D z ie je  s ię  ta k  p o - 
n oć  d z ię k i sp ec ja ln e m u  s k ła ­
d o w i chem icznem u o w y c h  p ro  
szkó w , za w a rto ś c i ta k ic h  s k ła d  
n ik ó w  ja k  „w y b ie la c z  o p ty c z ­
n y ”  (?) itp . Tym czasem , ja k  
dosko na le  k a ż d e j p iani d o m u  
w ia d o m o , w y p ra n a  w e w s ^ o m  
n ia n y c h  ś ro d kach  b ie liz n a  za-, 
c h o w u  je  z n a k o m ic ie  ż ó łty  od ­
c ień.

N ie  bez k o z e ry  a n g ie ls k i 
p re p a ra t „O M O ”  sprzedaw any; 
swego czasu w  M H D  w  ce n ie  
80 z ł paczka  z n ik n ą ł z pó łek ' 
s k le p o w y c h  ja k  k a m fo ra ...

M ożna zgodzić s ię  z ty m , że 
n ie  s tać  nas n a  k o s z to w n y  im  
p o r t  z a g ra n iczn ych  c h e m ik a ­
l ió w . A le  po co d a w a ć  k l ie n to w i 
d o  w ie rz e n ia  p ra w d y , k tó re  
n ie  z n a jd u ją  p o k ry c ia  w  rze-i 
czyw is tośc i?

R oczn ie  w y d a je  s ię  w  P o l­
sce n a  o p a ko w a n ia  o k o ło  10 
m i lia rd ó w  z ł. Sum a o lb rz y m ia ,  
lecz  b y n a jm n ie j n ie  za duża . 
N a c a ły m  św iec ie  w ra z  z ro z­
w o je m  gospoda rczym , w ra z  z 
postępem  te c h n ic z n y m , ro la  o -  
p a k o w a ń  z re g u ły  ro śn ie , 
św iadcząc o  p oz io m ie  p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s ło w e j każdego 
k ra ju .

D O K O N A L IŚ M Y  w ie lk ie g o  p<| 
s tęp u  w  d z ie d z in ie  o pa kow ań . 
M im o  b a rdzo  t ru d n e j s y tu a c ji 
m a te r ia ło w e j są one  co raz  b a r  
d z ie j fu n k c jo n a ln e , co raz  ład-ł 
n ie jsze .

O ka zu je  s ię  je d n a k , że tai 
jeszcze n ie  w szys tko . N ie  w y ­
s ta rc z y  ładne , p ra k ty c z n e , n o ­
woczesne o pakow an ie . W ażne 
je s t  ró w n ie ż  to , co na  t$ m  a pą  
k o w a n iu  „s to i”  nap isane.

H a n d e l o d b ie ra ją c  to w a ry  
od d os ta w cy , bada ic h  ja ko ść . 
W ie lo le tn ie  w y s iłk i n a  ty m  
po lu  d o p ro w a d z iły  do  znacz­
nego *postępu w  d z ie d z in ie  ba i  
d an ia  ja k o ś c i i  o d b io ru  ja k o ś ­
c iow ego. W y d a je  się, że czas; 
ju ż  na to , a b y  o bok  sp ra w dza ­
n ia  ja k o ś c i cech ty c h  to w a ró w  
z o k re ś le n ia m i u m o w y ,, n o r i  
m a m i czy w a ru n k a m i te c h n i­
c z n y m i —  s p ra w dza ć  też zgod­
ność ic h  ja k o ś c i z ty m , co na^ 
p isane  na  o p a ko w a n iu .

W  w o rk u  k u p u je  s ię  dobrzej 
t y lk o  k o ty .

Jacek S Z Y M A Ń S K I

„Kurier" rozmawia z dyrektorem d/s pedagogicznych PSM 

— Szczęsnym Pawłowskim

W  K L U B IE  „13  M U Z ”  od­
b y ł się w ie c z ó r f i lm ó w  o s ta ­
r e j  W arszaw ie , w ś ród  n ic h  
p rz e d w o je n n a  k ro n ik a  f i lm o ­
w a  (r . 1939) o raz f i lm  z re a li-  
zowam y współcześn ie  na tle  
w s p o m n ie ń  100-le tn iego s ta r­
ca. W ieczór, zo rg an izo ioany  
p rze z  K lu b  F ilm o w y  S tu d en ­
tó w  i  In te lig e n c ji ,  u rozm aica  
my b y ł re c y ta c ja m i w ie rs z y  o 
W a rsza w ie  w  w y k o n a n iu  a r­
ty s tó w  te a tru  szczecińskiego.

W  M Ł O D Z IE Ż O W Y M  D O M U  
K U L T U R Y , a  n a s ę p n ie .w  k lu b ie  
h a n d lo w c ó w  „ P IW N IC A ” , o dby­
ł y  się d w a  k o le jn e , oorg an izo w a  
jne p rze z  „ F IL M O S ” , s p o tk a n ia  z  
tw ó rc ą  w ie lu  d o sk o na ły ch  f i lm ó w  
Ik ró tk o m e tra ż o w y c b  — W ło d z i­
m ie rz e m  B O R O W IK IE M . P ra ed  
d y s k i:s ją  w y ś w ie c o n o  2 f i lm y  o  
te m a ty c e  m ło d z ie ż o w e j, p rzed s ta  
w ia ją c e  fa ta ln e  s k u tk i a lk o h o liz  
m u , p ię k n y  i c ie k a w y  f i lm  „L e ś  
>»y f ro n t”  (z  h is to r i i  w a lk  p a r ­
ty z a n tó w  p o lsk ic h  z h it le r o w c a ­
m i )  o raz  in te re s u ją c y  re p o r ta ż  z 
L iz b o n y , w s zy s tk ie  w y re ż y s e ro ­
w a n e  pnzez B o ro w ik a . D> s k u s ja  
h y ła  o ż y w io n a  i ś w ia d c zy ła  o  
d u ż y m  za in te re s o w a n iu  m ło d z ie ­
ży teg o  ro d z a ju  f i lm a m i.

N ie  m ożna tego p ow ied z ie ć  
n ie s te ty , o w ie lu  za k ład a ch  
p ra c y , dyspo nu ją cych  o d y  «  
w ie d n im i w a ru n k a m i i  a \pa rt 
tu rą  do w y ś w ie t la n ia  f i lm ó w  
O św ia tow ych : na ro zp isan y  
p rzez  „F i lm o s ”  k o n k u rs  p re ­
m iu ją c y  z a k ła d y , n a jle p ie j 
w y k o rz y s tu ją c e  te w a ru n k i,  
nap łynę ła  z n ik o m a  liczba  zg lo  
szeń. O sta teczny  te rm in  zam

D Z IŚ  R O Z P O C Z Y N A  R O K  
S Z K O L N Y  N O W A  M O R S K A  
U C Z E L N IA  S Z C Z E C IN A  —  
P A Ń S T W O W A  S Z K O L Ą  M O R  
S K A . 151 P R Z Y S Z Ł Y C H  O F I ­
C E R Ó W  N A W IG A T O R Ó W  1 
M E C H A N IK Ó W  N A S Z E J  F L O  
T Y  H A N D L O W E J  W Y S Ł U ­
C H A  IN A U G U R A C Y J N E G O  
W Y K Ł A D U . T Y L K O  N IE ­
L IC Z N E  G R O N O  L U D Z I  
W IE , IL E  T R U D U  I  W Y S IŁ ­
K Ó W  K O S Z T O W A Ł O  Z O R G A  
N IZ O W A N IE  T E J  S Z K O Ł Y .

W Ł A Ś N IE  O P R Z Y G O T O ­
W A N IU  P S M  D O  S T A R T U  
R O Z M A W IA M Y  Z  D Y R E K T O  
R E M  D /S  P E D A G O G IC Z ­
N Y C H  — S Z C Z Ę S N Y M -P A W -  
Ł O W S K IM .

—  S T A R T  będzie 'n iew ątp li­
w ie  trudny, przede w szystkim  
ze w zględu na sublokatorskie  
w aru n k i. Z a jm u je m y  część b u ­
dynku Państw ow ej Szko ły  R y  
bołówstwa M orskiego, wobec 
czego nie możr-my od razu u - 
ruchom ić gabinetów  nauko­
w ych i pracow ni. Pomoce: na­
ukow e będą zgrupowane w  
klasach. Będzie też ciasno w  
in ternacie.

—  C zy szko ła  zg ro m ad z i­
ła  ju ż  n iezbędne pom oce 
n au kow e?
—  Podstawowe pomoce już  

m am y. Część zakupiliśm y z 
w łasnych funduszów, w iele  jed  
nak otrzym aliśm y od przed­
siębiorstw  gospodarki m o r­
skie j. Nasz „patron” —  P O L -

TRUDNY
zaopatrzył szkołę w  różnego 
rodzaju  m apy, części maszyn, 
różne elem enty wyposażenia  
statku , zdjęte z jednostek  
przeznaczonych do kasacji oraz 
żyrckom pas. Ze Stoczni Szcze­
c ińsk ie j otrzym aliśm y żyro­
skopy, rad ion am iern ik i i radio  
odb iorn ik i, ZPS o fia row ał stół 
do map, a Zarząd P orlu  w  
G dyn i —  kom pletną radiosta­
cję. Należy tu podkreślić, że 
przedsiębiorstw a te u dzie liły  
pomocy z w łasnej in ic ja ty w y .

Pracow nie i gabinety z p ra ­
w dziw ego zdarzenia zorgani­

zujem y w  przyszłym  roku na 
„w łasnych śm ieciach” —  m ó­
w i dyr P aw łow ski. Obecnie 
będziem y np. korzystać częścio 
wo z pracow ni P SR M . Zresztą  
nawet później uczniowie będą 
m ie li zajęcia w  pracow ni r y ­
sunku technicznego i  w  gabi­
necie e lek tro tech n ik i w  P SR M . 
Pomaga nam  też M uzeum  Po­
m orza Zachodniego, udostęp­
n ia jąc  3 razy w  tygodniu sale 
przy  W ałach  Chrobrego i  n ie -

START
Które pracow nie oraz ekspo­
naty.

—  S zko ła  n ie  m a w łas­
n y c h  w a rs z ta tó w , ja k  wobec 
tego  zos tan ie  ro z w ią z a n y  
p ro b le m  p ra k ty k ?

—  W  okresie kandydackim  
chłopcy odbyw ali p ra k tyk i w  
Fabryce Sprzętu O krętowego  
przy  ul. G dańskiej. Uzgodni­
liśm y z fab ryką , że w  dalszym  
ciągu za jęcia  w arsztatow e bę­
dą prowadzone w  tym  zakła ­
dzie. Porozum ienie to jes t ko­

rzystne d la obu stron. Ucznio­
w ie  m a ją  bow iem  możliwość  
p ra ktyk o w an ia  n ie  ty lko  w  
warsztacie, ale także przy  re ­
m ontach statków. Poznają  
więc sw ój w arszta t pracy. Z  
drug ie j strony —  ponieważ  
większość ukończyła technika  
m echaniczne —  fa b ry k a  zysku  
je  dobrych pom ocników. Dy­
rekc ja  FS O  za ję ła  się chłop­
cam i bardzo serdecznie.

—  J a k i b y ł ods ie w  w  p ie r ­
w szym  m ies ią cu  o kre su  k a n ­
dyda ck ie go ?
—  Chłopcy zrob ili nam  

w ie lk ą  niespodziankę. N ik t nie  
odpadł w e w rześniu. Większość  
ocen z odporności psychicznej 
i przydatności do pracy na  
m orzu jest dobra i  bardzo do­
bra. Rów nież dyscyplina i  za­
chowanie by ły  bez zarzutu.

•—  J a k  p rze ds ta w ia ; s ię  
p ro b le m  o bsady k a d ry  pe ­
dagog iczne j?
—  W  zasadzie zaangażow a­

liśm y już  w szystkich w y k ła ­
dowców „stałych”, zaw arliś ­
m y  też um ow y z „dochodzą­
cym i”. W  kom plecie jest też 
personel w ychow awców  w  in ­
ternacie.

R o z m a w ia ł:  A K .

S K A  Ż E G L U G A  M O R S K A  —
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Po Wiedeń, Paryż i Nowy Jork

OD TOALET
HELENY MODRZEJEWSKIEJ

He l e n a  m o d r z e ­
j e w s k a , k ró lo w a  
p o ls k ie j sceny z d ru ­
g ie j p o ło w y  ub ieg łego  

6 tu le c ia , o g ro m n ie  lu b i ła  k o ­
ro n k o w e  su k n ie . J e j w sp a ­
n ia łe  to a le ty  te a tra ln e  ró w ­
n ie ż  b y w a ły  k o ro n k o w e .

10 lat Zespołu 
Pieśni i Tańca 
Ziemi Lubuskiej

JO -LEC IE  sw oje j dzia­
łalności obchodzić będzie 
w  październiku br. Zespól 
Pieśni i  Tańca Z iem i L u ­
buskiej. Ten  reprezenta­
cyjny  zespół woj.*r zielono 
górskiego, skupiający 60 
członków, w  okresie 10 
la t dał ju ż  k ilkase t w y ­
stępów i to nie ty lko  w  
m iastach na terenie Z ie ­
m i Lubuskie j, a le  rów ­
nież w e wszystkich w o je ­
wództw ach Z iem  Zachod­
nich i  Północnych. Przed  
dw om a ła ty  członkowie  
zespołu w ystępow ali ta k ­
że w e F ra n c ji, zyskując  
duże uznanie wśród ta m ­
tejszej Polonii.

R e p e rtu ar Lubuskiego  
Zespołu to przede wszy­
s tk im  regionalne pieśni i 
tańce, obrzędy i  scenki ro 
dzajow e z daw n ej lu b u ­
skie j wsi. (ZA P)

Świetlica 
na kółkach

2  IN IC J A T Y W Y  w ła d z  k o le jo ­
w y c h  i  Z w ią z k u  Z aw od o w e g o  K o ­
le ja r z y  w  Szczec in  k u  z o rg a n izo w a ­
n o  o s ta tn io  ś w ie tlic ę  w  p o cią gu  
ro b o c zy m , p ro w a d z ą c y m  p ra c e  re­
m o n to w e  n a lingach  P K P  w o j. k o ­
sza liń s k ieg o .

R u c h o m y  wagon ś w ie t lic o w y  zo­
stał e s te ty c zn ie  u rz ą d z o n y  ,j‘ w y ­
posa żo ny  w  b ib lio te k ę , czasopi­
sm a, ra d io , 'te le w iz o r , g r y  to w a ­
rz y s k ie , w y g o d n e  s to lik i  i fo te le  
k lu b o w e . K ie r o w n ic tw o  ś w ie t lic y  
p o w ie rzo n o  je d n e m u  z d ośw iadczo  
n y c h  d z ia ła c z y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to  
w y c h  Z Z K . (Z A P )

S T A R E  ku jaw skie  tra ­
dycje garncarskie konty­
nuuje Jerzy  M u law sk i z 
G rodztw a. Jest on lau re ­
atem  nagrody w ojew ódz­
k ie j, k tórą  o trzym ał za 
całokształt pracy. W ie le  
jego artystycznych w yro ­
bów znajdu je  się w  M u-' 
z;um  K u ja w s k im  we W ło  
ciaw ku.

(C A F  —  foto G ili)

G d y  a r ty s tk a  o pu śc iła  P o l­
skę  u d a ją c  s ię  na  pod bó j A -  
m e ry k i,  s ła ła  zam ów ien ia ... 
do  Zakopanego.

N ie  w szyscy w ie m y , iż  He 
le na  M o d rz e je w s k a , k tó rą  
o c z a ro w a ło  P odha le , je s t 
in ic ja to r k ą  zaw odow ego
ksz ta łcen ia  dz iew czą t! W ła ś ­
n ie  w  ty m  ro k u  obchodzi ju ­
b ile u sz  80-lec ia  s zko ła  w  Za 
kopanem  nosząca im ię  sw e j 
m eęenaski. A r ty s tk a ,  baw iąc  
w ie lo k ro tn ie  w  T a tra c h  o d ­
k ry w a ła  p ra w d z iw e  ta le n ty , 
k ry ją c e  się  w  p o d h a la ń s k ic h  
izbach . A b y  ro z w in ą ć  te  ta ­
le n ty  i  ro zp ropagow ać, a 
ró w nocześn ie  z a pe w n ić  k o ­
b ie to m  i  dz iew czę to m  m o ż li­
wość z a ro b k o w a n ia , zaczęła 
się k rz ą ta ć  w o k ó ł z o rg a n i­
zo w a n ia  szko ły . U rząd za ła  
na  ton  ce l ben e fiso w e  p rzed  
s ta w ie n ia . P ie rw sza  w  P o l­
sce i  je d n a  z p ie rw s z y c h  w

W  P IE R W S Z Y C H  d n ia c h  
p a ź d z ie rn ik a  b r. odbędzie  s ię  
w  Z ie lo n e j G órze  O g ó ln o p o l­
ska  W y s ta w a  P la s ty k i „Z ło te g o  
G ro n a ”  z o rg an izo w an a  z okaz  
j i  „D N I  Z IE L O N E J  G Ó R Y  —  
1963” . W  s u m ie  będą to  t r z y  
w y s ta w y : m a la rs tw a , g ra f ik i 
i p la k a tu . D o  u d z ia łu  w  n ie j 
zaproszeni z o s ta li n a jw y b it ­
n ie js i po lscy  p la s ty c y . Prace 
s w o je  p re zen tow a ć  będą m ię -

św ie c ie  p la c ó w k a  ksz ta łcąca  
w  za w od z ie  dziew częta , W 
1885 r .  o tw o rz y ła  sw e po­
d w o je  d la  k ilk u d z ie s ię c iu  u -  
czenn ic . K ie ru n e k  —  k o ro n ­
k a rs tw o .

D z iś  Z asadn icza  S zko ła  Za­
w o d o w a  C e n tra ln e go  Z w ią z ­
k u  S pó łdz ie lczośc i P racy , 
p ro w ad zo na  p rzez  a r ty s tó w - 
pedagogów  zw ią za nych  z pod 
h a la ń s k im  fo lk lo re m , pow aż­
n ie  s ię  rozros ła . W  k la sach  
h a fc ia rs k o  -  k o ro n k a rs k ie j,  
tk a c tw a  d e k o ra c y jn e g o  i o - 
d z ieży  re g io n a ln e j, ' ksz ta łcą  
s ię  224 dz iew czę ta  i... jeden  
ch łop iec . O bok p ow s ta ło  ju ż  
T E C H N IK U M  T K A C T W A  
A R T Y S T Y C Z N E G O . A  do 
teg o  — zasadnicza  szko ła  d la  
p ra c u ją c y c h  m ło d o c ia n y c h  —  
dalsze 130 u czn ió w . Część 
p och od z i z Zakopanego, 
część z d a lszych  o k o lic  S zko  
le  p a tro n u je  „c e p e lio w s k a ”  
S n ó łd z e ln ia  „Z A K O P IA Ń ­
S K IE  W A R S Z T A T Y  W ZO R ­
C O W E ” . P ra w ie  w szyscy ab ­
so lw e nc i p ra c u ją  w  s w y m  
za w od z ie  p od  „c e p e lio w s k ą ”  
f irm ą  .

D uży nac isk  k ła d z ie  s ię  na 
pob ud za n ie  tw ó rc z e j in w e n ­
c j i  sw ych  p u p iló w . W  k la ­
sach s ta rszych  w ym aga  s ię  
sam odz ie lnego  p ro je k to w a ­
n ia  p rz y  w a rsz ta c ie . Z o k a z ji 
80-lec ia  s z k o ły  zespoły p ro ­
je k ta n c k ie  p rz y s tą p iły  do 
k o n k u rs u , u z y s k u ją c  w ie le  
nag ród . A le  n a jw ię k s z ą  na­
g rodą  je s t u zna n ie  ja k im  cie 
szą s ię  na c a ły m  św ie c ie  dz ie  
ła  rą k  a b s o lw e n tó w  S zko ły  
im . M o d rz e je w s k ie j.  Podob­
n ie  ja k  k ‘ edyś na  zam ów ie ­
n ie  w ie lk ie j a r ty s tk i —  w ę ­
d ru ją  ró w n ie ż  za ocean do  
sk le p u  C P L IA  ‘w  N o w ym  J o r 
ku . ro b ią  też fu ro rę  w  W ied ­
n iu ,  P a ryżu  i  B ru k s e li.

( I. Sol.)

d z y  in n y m i m a la rz e : Jan C y ­
b is , E ug e n iu sz  E ib is c h , Cze­
s ła w  R u p iń s k i,  A lf re d  Len iea ; 
g ra f ic y :  J e rz y  P anek, M ieczy ­
s ła w  W e im an , M a r ia  H iszpań- 
s k a -N e u m a n , H e n ry k  T om a­
sze w sk i, Tadeusz G ro n o w s k i 
o raz  Ja n  M łod oże n iec  w y s ta ­
w ia ją  sw e  p la k a ty .  O gółem  w  
w y s ta w a c h  m a  w z ią ć  u d z ia ł 
170 p la s ty k ó w .

O rg a n iz a to re m  im p re z y  je s t 
Z ie lo n o g ó rs k i O d d z ia ł Z P A P . 
W y s ta w y  tego ro d z a ju  zam ie ­
rza  on o rg an izo w ać  co d w a  
la ta . (ZAP)

Ogólnopolska 
wystawa plastyki

JERZY PACHL0JISKI
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M o n s ie u r Serge w y ja ś n ił m i,  że z  L e w y m  Facetem  
je s t c a łk ie m  k ie psko . K to  w ie , czy ta m  w  ś ro d k u  n ie  
je s t p op rze trąca n y , i  'p o w in ie n  iść  do szp ita la . A  sz p ita l 
w  ty m  p o rc ie  n ie  je s t sz p ita le m  w z o ro w y m  i  tru d n o
0 m ie jsce . B a rdzo  n ied o brze  się sk ła da , że za d w a  d n i on  
o d la tu je  na  t rz y  m iesiące do F ra n c ji i  n ie  może sw ojego  
o d lo tu  odw o łać. O b ieca ł m i, że Lew ego  sam u lo k u je  
w  s z p ita lu  i  pos ta ra  s ię  zo rgan izow ać czasowo ja kąś  
pom oc. C h c ia ł m n ie  za trzym a ć  jeszcze parę  g od z in  u  sie­
b ie, a bym  się tro chę  p rzespa ł, a le  serdeczn ie  m u  po­
d z ięko w a łe m  i  p o w lo k łe m  się na  s ta tek.

P ako w a łe m  się do m o je j k o i ja k  do tru m n y . Czarne  
m y ś li n ie  c h c ia ły  m n ie  opuśc ić  a n i n a  ch w ilę . C zu łem  
ja k iś  ża l i  z łość do sw o jego  m a ryn a rsk ie go  zaw odu. 
N a  lądz ie  sam o tn ie  k ła d ą  się spać ty lk o  księża, z a kon ­
n ic y , lu dz ie  chorzy  a lbo  ju ż  c a łk ie m  p rze g ra n i. W szys­
cy in n i,  ucieka  ją c  p rze d  s tra che m  ś m ie rc i, śp ią  p rz y  b oku  
w ła s n e j żony. W y d a je  im  się, że p rzez to  są m n ie j sa­
m o tn i. W  tru m n ie  będą  spać na p a p ie ro w e j poduszce. 
M a ry n a rz  pod  każdą  szerokością  geograficzną  k ła dz ie  
się do s w o je j k o i ja k  do tru m n y . A  czasem jeszcze ko ją  
z  w y g lą d u  z u p e łn ie  p rz y p o m in a  tru m n ę , ja k  na p rz y ­
k ła d  ta, w  k tó re j ja  śpię

R ano  p o w ie d z ia łe m  o fic e ro w i w a ch to w e m u , że ja cyś  
goście nas za czep ili, k ie d y  w ra c a liś m y  z  L e w y m  na  
sta tek , i  że L e w y  je s t w  s zp ita lu . O fic e r  w a c h to w y  za ­
czą ł w y m y ś la ć  m n ie  i  L ew e m u , p o tem  ca łą  sp raw ę  w p i ­
s a ł u rzę do w o  do d z ie n n ik a  o krę to w e go . B osm an p o p u trz y ł 
na  m n ie  z  p o lito w a n ie m . P o w ie d z ia ł, że ze m n ie  d z is ia j 
p o ż y tk u  m ieć  n ie  będzie, i  p o ra d z ił m i iść do ko i.

B o la ło  m n ie  w szys tko  ch o le rn ie  i  c a ły  dz ień  d rę czy ły  
g łu p ie  m y ś li. M y ś la łe m  o ty m  L e w y m  Facecie i  ja k  
sobie  ta k  wszysfleo d o k ła d n ie  p rze m yś la łem , to  do ­
szedłem  do w n io s k u , że on  w ca le  n ie  b y ł le w y , ty lk o  
zu pe łn ie  w  p o rzą d ku . I le  ra zy  trze ba  b y ło , żeby coś 
z ro b ił za c ieb ie , to  z ro b ił bez gadan ia . P o trzebow a łeś  
fo rs y , to c i p ożyczy ł. P ap ierosa n ig d y  n ie  o d m ó w ił. W ach­
tę, ja k  trze ba  b y ło  w z ią ć  za kogoś, w z ią ł.  J a k  palę  

'za la łeś, to  cię do  k o i p o ło ż y ł i  tw a rd o  w a c h to w a l. W szys­
cy  u w a ż a li, że n a  to  je s t „ le w y ” , żeby ta k  ro b ił,  i  po  
g ło w ie  m u  ch o d z ili. A  że byznesu n ie  r o b i ł  ja k  in n i,  t y l ­
ko  k s ią ż k i k u p o w a ł a lb o  ta k ie  różne  f ig u r k i  m u rz y ń ­

sk ie , to  je go  sp ra w a  i  co to  kogo obchodz i. A  w  A n t ­
w e rp ii,  ja k  b y liś m y  parę  razy , to  m ia ł ta ką  dziew czynę , 
ja k  m arzen ie_ J a k  s ta te k  w y c h o d z ił w  m orze , to  w y ­
d a w a ło  się, że za n im  z k e i do w o d y  skoczy. A le  to  
zawsze ta k  b yw a , ja k  ch le jesz z  ty m i,  co lu b ią  ch lać, 
to  jesteś „ r ó w n y  face t” . J a k  k ra d n ie sz  z  ty m i,  co k ra d ­
ną, to  jesteś „ r ó w n y  face t” . A  s p ró b u j tego n ie  ro b ić , 
to  jesteś „ le w y  fa c e t” ...

...W łaśc iw ie  to  n ik t  n ik o g o  n ie  obchodzi. K ażd y  za ję ­
ty  je s t sobą i  s too im  k o ry te m . N ik t  n iko g o  n ie  zna
1 n ie  chce poznać ta k im , ja k im  on  je s t. P om yś la łem  
sobie, że ten  L e w y  Facet to  m ia ł c h o le rn y  los w śród  
nasze j za łog i.

Następnego d n ia  m ia łe m  tem pe ra tu rę . P rzysze d ł trz e c i 
o fic e r  i  k a rm ił m n ie  ja k im iś  p ig u łk a m i. W trz y  d n i 
p ó ź n ie j p o p ra w iło  m i się i  p o la z łe m  do szp ita la  o d w ie ­
d z ić  Lew ego. L eża ł w  p o n u re j, n ie z b y t czyste j sa li z M u ­
rz y n a m i. T y m  m n ie j ch o rym , s p ra w ia ło  w ie lk ą  radość, 
że b ia ły  c z ło w ie k  z n a jd u je  się ta k  b lis k o  n ic h  i  c h o ru je  
z u p e łn ie  ta k  sam o ja k  o n i. U szczęś liw ien i z tego pow o d u  
ro z c ią g a li gęby od ucha  do ucha . C i b a rd z ie j chorzy  
w y g lą d a li ta k , że ch c ia ło  się u c ieka ć  od  ic h  w idoky . na  
d ru g i kon iec św ia ta . L e w y , s in y , ż ó łty , z  k rw a w y m i za­
c ie kam i, u śm ie cha ł s ię  b lado  i  p ro s ił,  że bym  m u  p rz y ­

n ió s ł parę  je g o  książek.
Z  u lg ą  w ysze d łem  z tego szp ita la . B iłe m  s ię  z m yś la ­

m i, ja k  ten  le dw o  z ip ią c y  L e w y  czu je  się  w  ty m  wszyst­
k im . J a  je s tem  tw a rd y  ch łop a k , by le  co m n ie  n ie  zm o­
że. W d e p tyw a ć  w  z ie m ię  będą, a ja  ż y w y  zostanę. N a j­
w y ż e j będzie trochę  b o la ło . Je d n a k  ja k  p o s ta w iłe m  siebie  
na  m ie js c u  Lew ego, to  z ro b iło  m i s ię  bardzo  g łu p io . 
S ta te k  n ie d łu g o  w y jd z ie  w  m orze  bez n iego. Może być  

n a  ty m  s ta tk u  n a jg o rz e j, a le  ja k i  je s t, to  je s t. Zawsze  
to  tw ó j dom . K o ję  sw o ją  m asz i  je ś ć ' dostaniesz. Bez­
p a ń s k im  psem  n ie  jesteś. J a k  sobie w y o b ra z iłe m , że to  
ta k  beze m n ie  m ó j s ta te k  w y s u w a  się z  p o r tu , a ja  zo­
s ta ję  na  k e i ja k  te n  z n a jo m y  p a rszyw y  pies, co o d p ro ­
w a dza  w sz y s tk ic h  p ija n y c h  z  m ias ta  n a  S tatek z nadzie ­
ją ,  że dostan ie  ja k iś  o ch ła p  —  to  aż m n ie  zm roz iło . 
P ew nie , że Lew ego  ja k o ś  do k ra ju  d os ta w ią , bo zawsze  
się  ta m  k to ś  o  n iego  u p o m n i, a le  to  w szys tko  u rzędow o  
i  w  serce m u  n ik t  n ie  p op a trzy . Ż a d n e j ż y c z liw e j duszy  
k o ło  s ieb ie  m ie ć  n ie  będzie. M o n s ie u r Serge rze czyw iś ­
cie  w y je c h a ł,  a  ja  w  morze... Po te j c a łe j d race o  L e ­
w ego to  ja k o ś  d z iw n ie  ch c ia ło  m i się być  z n im  razem , 
p ły w a ć  n a  ty m  sam ym  s ta tku . N a w e t b y m  z n im  do  
ty c h  ró ż n y c h  m u ze ów  chodził...

W  d w a  d n i p ó ź n ie j p rz y n io s łe m  m u  w o re k  ż e g la rsk i 
Ze w s z y s tk im i rzeczam i, p on ie w a ż nasz s ta te k  w y c h o d z ił 
w  m orze . C a ły  czas d rę czy ła  m n ie  m yś l, k tó re j w  żaden  
sposób n ie  m o g łe m  się pozbyć.

Po w y jś c iu  od  Lew ego poszedłem  do C ze ko lad o w e j 
M a ry ś k i i  za ch la le m  tw a rz y c z k ę  d oku m e n tn ie . K ie d y  
w ró c iłe m  do p o r tu , m o je go  s ta tk u  n ie  by ło .

K O N IE C
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W  C Z W A R T E J  k o le jc e  s p o tk a «  
o m is trzo s tw o  A " k la s y  w  p itce  n o *  
n e j u zy s k a n o  w y n ik i :

B u d o w la n i —  F lo ta  Św inoujśc ia! 
2:4, P io n ie r  —  R ega 2:1, P o goń  Hf 
—  A rk o n ia  I I  0:2, G ru n w a ld  C hda  
szczno  —  G r y f  K a m ie ń  0 : ł ,

I« G r y f S:2 • : f
2. P io n ie r 6:8 12 :T
3. F lo U <:3 T:4
4. A rk o n ia  U 8:8 « *
5. S ta l 4:8 1 2 «
6. P o lo n ia 4:8 4:3
7. B u d o w la n i 2:6 « Ł*
8. Rega 2:6 5:«
9. P o g o ń  I I 2:6 2:4#

10. G ru n w a ld i :t 4:1*
M e c z  S ta l L ip ia n y  — P o lo n ia  G r y  

f in o  zo s ta ł przetoczony n a  t e r m in /  
p ó ź n ie js z y . £ * ‘ • (aj!

I  ligo juniorów
O d ra  — P io n ie r  2:1, B u d o w la n i

—  D ą b  3:0, P o g o ń  — A r k o n ia  1:3, 
C h ro b ry  — B łę k itn i 4.1, Z .S .R .M ,
—  C z a rn i 0:11, O s a d n ik  —  Wiarus
1:1.

1.
T A B E L A

A rk o n ia 8:# 15:*
2. C h ro b ry « : * 13:6
3. C z a rn i 5:1 *0 :6
4. P o goń S:3 14:4
5. o s a d n ik 5:3 10:8
6. D ą b 4:4 11:8
7. B u d o w la n i 4:4 6:8
8. B łę k itn i 4:4 S:9
9. O d ra 4:4 6 :1 *

l« i W ia ru s 3:9 2 :1 *
1L P io n ie r 0:8 4 : l l

Z.S.R.HC, M S:2S
W

Liga znów „reformowana*'

0 dwa zespoły
za dużo?

P IŁ K A R S K I K O M E N T A T O R  „E X P R E S S U  W IE C Z O R N E G O "  
M ieczysław  S Z Y M K O W IA K  analizu jąc  przebieg ostatn iej 
k o le jk i ligow ej dochodzi do n ie z b y t odkrywczego w n asku, 
i i  słabe drużyny nie podnoszą poziomu naszej ekstraklasy.

To nie jest 
FAIR

N iE  O D  D Z IŚ  po lska  T V  
t ra k tu je  s p o r t po macosze 
m u. To  je d n a k  co z d a rz y ­
ło  się podczas tra n s m is ji 
m eczu k o s z y k ó w k i Po lska  
—  B u łg a ria , św ia d czy  o 
t ra k to w a n iu  n ie  ty lk o  spor 
fu na te le w iz y jn e j a n te ­
n ie , a le  także  ty s ię c y  jego  
s y m p a ty k ó w  „p e r  nogam

M ecz P iń ska  —  B u łg a ­
r ia ,  je d n o  ze sp o tk a ń  ko n  
tro ln y c h  p rzed  M is trz o ­
s tw a m i E u ro p y , pokazano  
nami w  trze ch  n ie z w y k le  
p a s jo n u ją c y c h  częściach: 
cz. 1, to  2 m in u ty  g ry  
p rze d  p rz e rw ą , cz. 11 10- 
m in u to w a  p rz e n o a  (znacie  
to  —  k a m e rzyśc i n ie  m a ­
ją  czego p oka zyw a ć, s p i­
k e r  —  czego m ó w ić ) , cz. 
111 g ra  po p rz e rw ie , po 
czym , ,,c lou ”  p ro g ra m u  —  
zakończen ie  tra n s m is ji w  
m om encie  g d y  to a ży ly  się 
lo sy  sp o tk a n ia , a  do  k o ń ­
ca pozos taw a ło  d o b rych  
k ilk a n a ś c ie  m in u t.

K la s y c z n y  p rz y k ła d  tele  
w iz y jn e j g ry  n ie  fa ir .  

___________________ (pet)

Tu TOTO
j  1  ro zw . z 13 tra f?  —  w y g r . 81 95« 
Pft.
< 3« ro z w . z 12 t r a f .  — w y g r . po  
tok. 2 80« zł.
" 390 ro zw . z  11 t r a f .  —  w y g r . po  
BO? z ł.
v 2  949 ro z w . z 19 t r a f ,  —  w y g r . po
pa *t.
V 8 ro z w . z  5 p re m . —  w y g r .
655 302 Zł.
( 172 ro zw . z 5 z w y k ł.  —  w y g r . po 
I» «45 z ł.

*  S72 ro z w . z  4 t r a f .  —  w y g r . po
zł.

51 407 ro zw . z 3 t ra f .  — w y g r . po

„ I  L IG A  —  zd an ie m  M . S zyir. 
k o w ia k a  —  lic z y  co n a jm n ie j 
o d w a  zespoły z.a dużo . Obec­
ność ic h  n ie  p rz y n o s i ko rzyśc i 
sp o rto w y c h , a ro z w a ż a ją c  p ro ­
b le m  od s tro n y  fin a n s o w e j ła ­
tw o  m ożna s tw ie rd z ić , że  je ­
den  m ecz z d o b ry m  za g ran icz ­
n y m  k lu b e m  p rz y n o s i naszym  
c z o ło w y m  zespołom  znaczn ie  
w ię c e j w p ły w ó w  n iż  k i lk a  k o ­
le jn y c h  s p o tk a ń  lig o w y c h . N ie  
bez znaczenia  je s t też za jęc ie  
czterech  cennych  te rm in ó w .”  

A  w ię c  m a m y  k o le jn y  po­
s tu la t  z re d u k o w a n ia  lic z b y  dru  
żyn  lig o w y c h  (k tó ra  to  ju ż  by 
la b y  re fo rm a  l ig i  z k o le i? ). 
N ie  w y d a je  s ię  je d n a k  aby 
m e ch an iczn e  „o b c ię c ie ”  e ks tra  
k la s y  o 2 o s ta tn ie  zespo ły  po­
m o g ło  coś nasze j p iłc e  nożnej. 
Za rok  zresztą, będzie  m ożna

Na m arginesie jesiennego tu rn ie ju  S K T

Młodzież w ataku
na pozycje „starej gwardii“
T E N IS O W Y ' T U R N IE J  zakończenia sezonu jeszcze trw a  —  aby szczeciński tenis odzyskał 

nic dziw nego, niepewna jesienna pogoda rozciągnęła rozgryw  swą daw ną świetność. Czego 
k i w  czasie —  choć jednak do zakończenia całe j im prezy  po- sobie chyba w-szyscy życzym y, 
zesłał»  k ilk a  gier, ty m  n iem n ie j zasadnicze rozstrzygnię- M a rek  S Z Y M C Z Y K
eta ju ż  padły.

P O Z O R N IE  w y d a w a ć  b y  stę 
m o g ło , iż  w s z y s tk o  p rze b ie g ło  
„zg o dn ie  z p la n o m ” : w  f in a le  
g ry  p o je d y n c z e j m ężczyzn spot 
k a l i  s ię  a k tu a ln ie  n a jle p s i, cho 
ciąż n ie  ro k u ją c y  ju ż  
w ie lk ic h  nad z ie i, ten is iśc i. P o ­
dobne ro z s trz y g n ię c ia  nofcowa-

w ystąpić z  now ym  w nioskiem  
o zrezygnow anie z  kole jnych  
2 m iejsc po najsłabszych prze  
cięż, outsiderach...

(get)

Śląsk wygrał 
z Bułgarami
W  O Ś R O D K U  s p o rto w y m  

W K S  —  „Ś lą s k ”  w e  W ro c ła ­
w iu ,  gdz ie  tre n o w a ć  będą d ru ­
ż y n y  uczestn iczące  w  m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y  —  rozegrane  zo­
s ta ły  w e  w to re k  to w a rz y s k ie  
m ięd zyna ro d ow e  sp o tk a n ia  w  
koszyków ce  m ę s k ie j m ięd zy  
w ic e m is trz e m  P o ls k i w ro c ła w ­
s k im  Ś lą sk iem  a re p reze n ta c ją  
B u łg a r ii w y s tę p u ją c ą  ja k o  d ru ­
żyn a  S o fii.

Po c ie k a w e j, za c ię te j i em o­
c jo n u ją c e j g rze n iespodziew ane  
a le zasłużone z w y c ię s tw o  o d ­
n ió s ł Ś ląsk  47:46 (26:23).

Żużlowcy ZSRR, 
CSRS i Szwecji

w  Polsce
W A R S Z A W A  PAP. M iło ś ­

n ic y  s p o r tu  żuż low ego w  ca łe j 
n ie m a l Polsce będą m ie li  o ka ­
z ję  o g lą d a n ia  c ie ka w ych  im ­
prez. W  m ias ta ch  P o ls k i cen­
t ra ln e j i  p ó łn o cne j gościć bę­
dą  ż u ż low cy  ZS R R  i  CSRS, 
k tó rz y  ro z e g ra ją  p ięć o f ic ja l­
n ych  tró jm e c z ó w  z P o lską , na 
to m ia s t na p o łu d n iu  k ra ju  w a l 
czyć będzie  z zespo łam i k lu b o ­
w y m i u b ie g ło ro c z n y  m is trz  
S z w e c ji, zespół V a rg a rn a  N o rr  
ko ep in g .

W y s tę p y  zag ran iczn ych  żuż­
lo w c ó w  zapoczątkow ane  zo ­
s tan ą  w  n a jb liższą  n iodz ie lę  
w  W a rsza w ie  i  W ro c ła w iu .

W  s to l ic y ,  na  torze  S k ry ,  od 
będzie  s ię  tró jm e c z  , P o lska  —  
CSRS —  ZSRR. D rużyn a  Cze­
c h o s ło w a c ji p rzy je żdża  do nas 
n ie m a l w  id e n ty c z n y m  s k ła ­
dz ie , w  ja k im  w y w a lc z y ła  
p rze d  m ies iącem  t y tu ł  d ru ż y ­
now e g o  w ic e m is trz a  ś w ia ta , a 
w ię c  z K aspe rem . T o rrtick iem  
i S m idem . Z a b ra k n ie  je d y n ie  
K u b ic k a , k tó re g o  zastąp i m ło ­
d y  ^ z a w o d n ik  M ares. W  zespo­
le  ZSRR s ta r to w a ć  będzie 
P le cha no w , uczes tn ik  f in a łu  
k o n ty n e n ta ln e g o  w e  W ro c ła ­
w iu  —  C z e rka no w , odnoszący 
spore  sukcesy na zagran icz­
n ych  to ra c h , u ta le n to w a n y  K i* i 
sz ta l, K u ry le n k o  o raz  Szy ło . 
N ie  p rz y  będzie  zapow iedz iany  
p oczą tkow o  S am orodow , k tó r y  
o s ta tn io  o d n ió s ł na to rze  w  
S z w e c ji ko n tu z ję .

liśm y także  na innych fro n ­
tach. Czyżby w ięc w  teniso­
w ym  św ia tk u  Szczecina wszyst 
ko było po staremu? Czyżby  
znów. ja k  m iało  to m iejsce  
bodajże przed k ilk u  ła ty , trze ­
ba było pisać tu  „» białym  
s p o r c ie  w  c i e m n y c h  b a r w a c h ” ?

N A  S Z C Z Ę Ś C IE  T A K  N IE  
JEST. T u rn ie j zakończenia se­
zonu. d la  uważnego obserw a­
tora, by ł pierw szym  pow aż­
nym  a takiem  tenisowej m ło ­
dzieży na pozycje „starej gw ar 
d ii”. N ie  we w szystkich p rzy ­
padkach atakiem  udanym , tak  
ja k  i nie we w szystkich p rzy ­
padkach atakiem  odpartym . Z  
dużym  zadowoleniem  trze ­
ba jednak patrzeć na s y ­
s tem a tyczn e  postępy te j m ło ­
dzieży z d w om a  o b ie c u ją c y m i 
ju n io ra m i —  re g u la rn y m  F u ­
d a łą  i  b ły s k o t liw y m  J u c h n ic - 
k im , czy na  sporą  g ru p k ę  m ło ­
d ych, u ta le n to w a n y c h  d z ie w ­
czą t z ..te n isow e j s z k ó łk i’’ p a ­
n i A n d ró to w e j.

W  S K T  P O S T A W IO N O  N A  
M Ł O D Z IE Ż . I  to  posunięc ie  
zaczyna daw ać ow oce . W a rte  
w ię c  d a le j iść tą  sam ą drogą

W pogoni
za „lisem“

Oto uczestnicy n iedzie l­
n e j w ycieczki „szukam y  
lisa”.

W  im prezie  te j zorga­
nizow anej przez A utom o- 
b il-K lu b  w zięło udzia ł 70 
o s ó b .

Foto St. C ieślak

Moda 1 ty

SPORTOW O  
I ROMANTYCZNIE

J A K  P O Ł Ą C Z Y Ć  kobiecą  
fan taz ję , w yra fin o w an ie  i tę­
sknotę do  ubarw ień  z męską  
surow ą prostotą? In n y m i s ło­
w y: co zm ienić w  ubran i** ty ­
pu sportowego, żeby noszone 
przez kobietę podkreślało ce­
chy je j s y lw etk i i... usposobie­
nia?

P ytan ie  zupełnie nowe, jeśli 
nie sięgać czasów młodości 
naszych p ra ba be k , k tó re  k ą p a ­
ły  s ię  w  B a łty k u  w  k o s tiu ­
m ach  k ą p ie lo w y c h  z fa lb a n ­
k a m i d o  p ó ł ły d e k . A  odpo­
w ie d ź  na n ic  d a ją  p ro je k ta n c i 
fra n c u s k ie j k o n fe k c ji s p o r to ­
w e j,  k tó rą  o b y  „z a a d o p to w a li 
tw a rz o w o ”  n as i p roducenc i.

O T O  K IL K A  P R O P O Z Y C J I. K « m  
p ie l d la  tu r y s tk i p rz e b y w a ją c e j 
n ad  je z io ra m i:  p łó c ien n a  w ia t ró w ­
k a  w  ko lo rze  l i la ,  pod n ią  b lu z k a  
z k re to n u  w  b a rd zo  d ro b n e  k w ia t  
k i ,  d e  tego c ie m n e lita  spodn ie  z 
b a w e łn ia n e j p e p e lin y  o ra z  g um o­
w e czarne b o tk i z w y w in ię tą  c h o ­
le w k ą . K o m p le t  d la  k o b ie ty  —  t ę ­
g ie go  p ie c h u ra : c ie m n a  p ó p e iin o -  
w a  W * * k a  z  d w ie m a  d u ż y m i k ie ­
sze n ia m i, spodnie z b eżow ego  ry p -  
su ze  s k ó rza n y m  p as k ie m , m ię k k i  
ka p e lu s z  b rą z o w y  z  o p u szc zo n y m  
ro n d e m , n a  nogach b rązo w e lu b  
c za rn e  t r a m p k i.  K o b ie ta  lub iąca , 
n ie d a le k ie  p rz e c h a d z k i m oże w k ła ­
dać p o p ie la te  b a rd zo  obcis łe  spod­
n ie  b a w e łn ia n e , ż a k ie t  z z e r ó w k i  
w  p e p itk ę , s k ro jo n y  ja k  m a ry n a r ­
k a , z w y ło g a m i z  cza rn eg o  a k s a m l  
tu , pod n im  b ia łą  b lu z k ę  p łó c ie n  
n ą z  fa lb a n k ą , n a n-ogach p ó łb u ty  
n a m a ły m  s łu p k u . N a  tu ry s ty k ę  
p rz y  n ie p e w n e j pogodzie: d łu g ą  
b lu zę  z im i ta c j i  zam szu  z  p a s k ie m  
s k ó rz a n y m  n a b ija n y m  łe b k a m i  
g w o źd z i, spodn ie  z  g ru b eg o  p łó t ­
n a  w  fas on ie  do k o n n e j ja z d y , b ił 
t y  s k ó rzan e  z  c h o le w k a m i.' C a ­
łość w  g a m ie  o d c ie n i b rą zo w y c h  
o ż y w io n a  s z a lik ie m  w cze rw o n e  i  
cza rn e  p as k i.

Ł ad n e ?  —  ła d n e . P ra k ty c z n e ?  —4 
p ra k ty c z n e . M o że  się d o c ie k a m y ..,

U O .

A klasa
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D Z IA Ł  S P O ŁE C ZN O  -  S A M O R Z Ą D O W Y  
P SS „ R O B O T N IK ” W  S Z C Z E C IN IE

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y  N A  K U R S Y :

—  K r  » jo . szycia i m odelow ania I  i  I I  stopnia.
—  Sayeia na  m aszynie w iełecaynnośeinwej.
•— D s i c w i a r s l w a  m as*> n o w e g o .
*— do to w a n ia
•— G a la n te rii i  aabaw karstw a.
w  Kosasetyesny fciia po irzeb  w ładnych).

Zap«sy do 12. X . 1963 r. w  O środkach  „P ra k ty c z n a  
P a ra ” , A l.  A r m i i  C ze rw o n e j 11, Ł o k ie tk a  17, Kotnop- 
n ie k ie j 7, P a rk o w a  61 —  w  godz. od  12— 17 otrą z w  b iu ­
rz e  p rz y  A l.  Jedn. N a ro d o w e j 37, p o k ó j 27, I  p ię tro , 
te le fo n  376-11 w  godz. od  10— 13.

__________________________________________________ 3643-K

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k i«  go. u d z ie la m  i.n 
d y w a d y a ln ie  O la z a ­
w o d u  i  s z k o ły . Ś ląska  
»0 m  3a. 7667-G

Praca
O V IE K l ’N K A  do dziec  
ka  p o trze b n a  od za­
ra z . U l .  W ie lk a  16, 
S k le p . 7672-G

P R Z Y J M Ę  u c zn ia  k r a ­
w ie c k ie g o  z  . o k o lic y . 
M ie s z k a n ie  zap e w n io n e . 
S zc ze c in . O b r. S ta l in ­
g ra d u  16 m  14.

7«74-G

1U 3 P A S A C Z .K A  od  za ­
r a z  p o trz e b n a . W ia d o ­
m o ść : B u c z k a  24, m a­
g ie l.  7675-G

O P IE K U N K A  do  d z ie c  
k a  1 1 /2 -ro ezn e g o  po ­
trz e b n a  od za ra z . W ia ­
dom ość: P o tu lic k a  56 
m  11, godz. 17— 20.

7676-G

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o - 
imu. B o i. Ś m ia łe g o  35 
#n 14. 7678-G

IN T E L IG E N T N A  p an i 
do  la t  46 za p o p ro w a ­
d ze n ie  gosp o d ars tw a  do 
m  o w ego  je d n e j osoby, 
o trz y m a  w y n a g ro d z e n ie  
i  ca ło d z ie n ne  w y ż y w ię  
n ie . O fe r ty :  B iu ro  O g ło  
szeń, p l. H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  „35” .

7677-G

S A M O D Z IE L N Ą  gospo­
się lu b  o p ie k u n k ę  do  
d zie c k a  i d o m u  p r z y j ­
m ę . G ro d z k a  16 m  l.

7678-G

R E N C IS T Ę  sam otnego  
do  gosp o d ars tw a , z a ­
t ru d n ię . T e l .  373-73. 
_____________________7660-G

G O S P O S IA  z re fe re n ­
c ja m i na s ta łe  p o trze b  
n a. P rzy b y s ze w s k ie g o  
21 m  1, godz. 16—20.

7681-G

D O  w y n a ję c ia  gara ż  
p rz y  u l.  Ś lą s k ie j. W ia ­
dom ość: te l. 479-28.

7S68-G

Z A  D Ł U G I m ę ża, Z d z iś  
ła w a  B ra tu s a , zam . u l. 
J a n o sik a  12 m . 8 n ie  
o d p o w ia d a m , żona
E u g e n ia  B ra tu s , u l .  Ja  
n a s ik a  12 m  8.

7669-G

WaTrqmmm
W D O W A  p o  czte rd z ies t  
ce, pogodnego usposo­
b ie n ia , p o s ia d a jąc a  
w ła sn ą  w il lę , .pozna pa  
na sam otnego  (w yższe  
w y k s z ta łc e n ie ) n a po ­
w a ż n y m  s ta n o w is k u  do 
la t  p ię ćd z ie s ię c iu . O fe r  
ty :  B iu ro  O głoszeń, p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  831. 7670-G

P O Z N A M  u czc iw ego  
w d o w c a  po  czte rd z ie s t  
ce. C e l m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a  n r  832. 7671-G-

Lek ale
Z A M IE N IĘ  p o k ó j z  
k u c h n ią  z n o w eg o  b u ­
d o w n ic tw a  n a d w a  po­
k o je  z k u c h n ią : T e l. 
457-41.

N A U C Z Y C IE L K A  p o ­
s z u k u je  n ie k rę p u ją e e g o  
p o k o ju . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń. p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a n r  834.

76*2-G

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
stw o  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , n ie -

Księgowy
z d łu g o le tn ią  p ra k ­
t y k ą . na s ta n o w is ­
k o  g łó w n e g o  k s ię ­
gow ego  w  p rze m y ś ­
le , z n a ją e y  m a szy­
n y  k s ię g u ją c e  i  ję -  
e y k i obce, o b e jm ie  
p ra c ę  w  ks ię g ow o ś­
c i lu b  r e w iz ji .

W a r u n e k : m ie s zk a *  
n ie . O fe r ty  p is e m ­
ne: R  m i .  P A R , 
W a rs za w a , P o zn a ń ­
sk a  36.

O K H Q D B K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
TH W P

o tw ie ra
W  d n iu  15.X .«3 r.

KURSY
SA M O C  H O D O W O -
m o t o c y k l o w e

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t :  w  Szcze  
c in ie , O b r. S ta lin ­
g ra d u  17, te l. 38-322, 
w> P o lic a c h , sk le p  
„ R u c h u ” , te l. 263.

3626-K

u m eb lo w a n e g o . W a ru n ­
k i  do  u zg o d n ie n ia . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło ­

szeń, p l.  H o łd u  P ru s­
k ie g o  8 n a  n r  830.

7683-G

S T U D E N T K I (d w ie ) po 
c z ą tk o w y c h  stu d ió w  
p rz y jm ę  n a mieszka^» 
nie . T e l .  391-22.

76S4-G

2 P O K O J E , z k u c h n ią  
z p rzy n a le żn ó ś c ia m i,
d z ia łk a , o fic y n a  — za­
m ie n ię  na ró w n o rzę d n e  
z m o ż liw o ś c ią  h o d o w li. 
N a jc h ę tn ie j w  p o b liżu  
t ra m w a ju . W iad o m o ść :  
Szczecin -  N ieb u s zew o , 
u l. S ło w a c k ie g o  11 m  
2. 7685-G

P O K O J  u m e b lo w a n y , 
e. o ., osobne w e jś c ie , 
w y n a jm ę  2 p an o m  sa­
m o tn y m . Szczec in . K ru  
cza 40— 2. 7686-G

M IE S Z K A N IE  trz y  lub'
d  w  o p o k  o jo  w  e, za m ie ­
n ię  » a  d  w  upo k o  jo  w e  
z  now ego  b u rtow nic -  
srtwa, n a jc h ę tn ie j p a r ­
te r . T e l. 42-336. do 
godz. 10, lu b  po  18.

7687-Cr

S T U D E N T  p o s tu k u je  
p o k o ju . O fe r ty :  od
godz. 15, te l. 736-64.

70SS-G

PlĘCtOPóKUlOW Ą w ił
łę  w  S opocie, za m ie ­
n ię  na w i l lę  w  S zcze­
c in ie . S zc zec in , Ł o ­
k ie t k a  3—16. 76W -G

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o  
jo w e , d u że , w y g o d y , 
c e n tru m , za m ie n ię  »a  
m n ie j« * * , ró w n o rz ę d ­
ne. T e l .  343-14, A l.  W o j  
Ska P o ls k ieg o  31—5.

7690-G

P O K O J  w y n a jm ę  bez­
d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u  
lu b  d w o m  p a n o m . B a r  
K ck ieg o  46. 7691-G

2. P O K O J E , 60 m  k w .,  
z w y g o d a m i. s łonecz­
ne, bałko-n, f r o n t ,  za­
m ie n ię  n a 2 m n ie js ze  
p o k o je , c . o. T e l. 
38-339, od godz. 16.

7692-G

D W A  p o k o je  i  g a ra ż , 
w y łą c zo n e . w y n a jm ę .
W iad o m o ść : t e ł.  701-81. 
godz. 17. 7693-S

G R Z E J N IK I  ru ro w e ,
© żebrow ane, do c.©., k u  
p ię . T e l .  365-26 godz. 
10—17. 7673-G

— r r o a M w i m p ^ j g i

w s h s m
M O T O C Y K L  W S K  ta ­
n io  sp rze d am . O g lą d ać  
B ra m a  P o rto w a , p a r ­
k in g , od godz. 16.

7691-G

P IE C  k a f lo w y , roze  
b ra n y , s i ln ik  sam ocho  
d o w y  A d le r '  -  T r iu m f ,  
po  rem oncie,- s ta r te r ,  
d y n a m ó w k ę  —  sp rze­
d a m . K ra s ic k ie g o  18—1 
godz. 17. 7695-G

P IE C  c. o ., w ie lk o ś ć
1,5 m  sześć. — sprze­
d a m . M o czyń s k ieg o  
9-b. 7696-G

O D S T Ą P IĘ  m e c h a n ic z ­
ną p ra s o w a ln ię  bie lizn  
n y , ś ród m ieś cie . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń, p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na  
n r  833. 7697-G

K O M  PT. E T  slo iaw y*, &  
g a r s to ją c y , ró żn e  m e  
obr —  sp rze d a m . K r .  
J a d w ig i 1—9, o d  godz. 
16—26. 7698-G

P IA N IN O  k rz y ż o w e  w  
d o b rv m  s ta n ie  — sprze  
d a m . T e l .  44-588.

7699-G

N O W E  ła p k i k a ra k u ł©  
w e , p o p ie la te  — sprze­
d a m . T e ł .  396-54. od  
godz. 1«. 7700-G

P I A N IN O  s p rze d am . Ja 
n a K a z im ie rz a  11 m . 
2. 7761-G

J E S IO N K Ę  m ę sk ą , ro z  
m ia r  56 — sp rze d am
o k a z y jn ie . W iad o m o ść : 
Ja g ie llo ń s k a  86—1.

77#6>-G

S Z A F Ę  b ib lio te c z n ą , 
p ia n in o * do  ćw icze ń , 
ta p c za n  d w u o s o b o w y — 
s p rze d am . T e L  458-72.

7783-G

A K O R D E O N  „ W e ltm e i  
s te r”  80-b a s o w y , a p a ra t  
fo to g ra fic z n y  „ K i je w ”  
—  sp rze d am . U l .  Z a g ło  
b y  2— 4, od godz. 15.

7764-G

S A M O C H Ó D  „S k o d a
1101” — sp rze d am . W ia  
dom ość: D ą b ie , O f ic e r ­
ska 4— 5.. 7705-G

D W IE  m ło d e  k r o w y  —  
sp rze d a m . W iadom ość: 
Szczec in  -  Zeleehoiw o, 
u l. O b o try c k a  55.

7796-G

zgub u
Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szk o ln ą  na n azw ie  
s k o  W U o ld  M ic h a ls k i.

7749-G

Z G U B IO N O  ró ż o w ą  kos 
m e ty c z k ę  w ra z  z d ro ­
b ia z g a m i p a m ią tk o w y ­
m i o ra z  le g ity m a e ję  
szk o ln ą  n a  n a zw is k o  
S ta n is ła w a  T ro ć .

7707-G

S K R A D Z IO N O  p ie czą t­
k i o tre ś c i:  i )  L u d w ik  
O ls zew sk i, la b o ra n t  
m e d,, 2) la b o ra n tk a  
m e d . Z o fia  W in n ic k a .

7708-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  P o lite c h  
n ik i  S zc zec iń sk ie j na  
n a zw is k o  J e rz y  S k o ra c  
k i .  7710-G

Z G U B IO N O  d y p lo m  m i 
s trz o w s k i n r  4653 w  za­
w o d z ie  m u ra rs k im  na  
n a z w is k o  J a n  G ro b e l­
n y .  7711-G

Od Czytelników... ty c z n y c h  ta b lic  in fo rm a c y j  
n y c h  d la  p rz e d s ię b io rs tw  
g a s tro n o m ic z n y c h  i b a ró w .

Zainstalowana
ekspres

W  O D P O W IE D Z I n a  no  
*at.kę p*. „C Z Y  Z E ­
C H C E?” , P rze d s ię b io rs tw o  
H o te l „O R B IS  —  C O N T I­
N E N T A L .”  za w ia d a m ia , 
ee 19 w rześn ia  za in s ta lo ­
w a no  w  k a w ia rn i n o w y  
ekspres d o  parzen ia  k a ­
w y . O becn ie  p od a je  s ię  
k a w ę  pa rzon ą  w y łą c z n ie  
,w ekspresie , a na  w y ra ź ­
n e  życzenie  ko n su m e n ta  
•— parzoną  po tu re cku .

Dowdaóujemy się rów ­
n ie*, ie  zakrycie oszklo­
ną gablotą głów nej lady  
k a w ia rn i nie jes t m o żli­
w e, ponieważ sprzedaje  
się tam  ciastka na w y ­
nos. Usunięto natomiast 
przedm ioty. k tóre  byty 
powodem nieładu.

Słuszna kara
‘ W  O D P O W IE D Z I na no 

ta tk ę  *4. „O  K R O K  O D  
K A T A S T R O F Y  —  szlaban 
śm ierci na Jagie llońskie j” 
D O K P  zaw iadam ia , że w  
w y n ik «  przeprowadzone- 

dochodzenia w inną

niedopełnienia obowiąz­
ków  służbowych uznano 
dróżniczkę przejazdow ą, 
k tó rą  ukarano dyscypli­
narnie, potrącając je j  część 
uposażenia.

Wyjaśnienia...
W  zw ią zku  z  n o ta tk ą  p.t. 

„ ’A s fa lt  czy b ło to ” , W y ­
d z ia ł G o*p . K om u-na łne j 
P rez. M R N  w y ja ś n ia :

P ro m e n a d a  w  A l.  N ie p o d ­
le g ło śc i zo sta ła  oczyszczona. 
W  A le ja c h  N ie p o d le g ło ś c i, J e d -  
noóei N a ro d o w e j i  P ia s tó w  
n a k ła d k i a s fa lto w e  w y k o n a ło  
M P R D . T e r m in  o d b io ru  po­
g w a ra n c y jn e g o  u p ły w a  w  
p a ź d z ie rn ik u . U o g o d n tra e  «  
w y k o n a w c ą , że  do teg o  cza­
su ueuoiięte b ęd ą w s c y ttk *«  
u s te r k i” .

N ie  tak  dawno k ry ty k o ­
w aliśm y bar „R A M  B I N O ” 
za to, że k arty  konsum p­
cyjne są brudne i  nieczy­
telne. W ydział H andlu  
Prez. M R N  zw rócił się 
więc do W Z P H  •  opra­
cowanie jednakow ych este

Porady prawne
S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  „ Z E ­

N O N ” . Z a ta r c ie  sk a za n ia  n a ­
s tę p u je  p o  19 ła ta c h  o d  odby  
c ia  k a r y  o rzec zo n e j przesz 
sąd. O d p o w ie d n i w n io s ek  po­
w in n a  z ło ży ć  za in te re s o w a n a  
osoba do sądu , k t ó r y  w y d a ł  
w y r o k . N ie  p o d a je  P a n , czy  
sąd r e w iz y jn y  u n ie w in n ił  P a ­
n a , czy te ż  t y lk o  o d es ła ł spra  
w ę  do p o n ow n eg o  ro z p a trz e ­
n ia . W  ty m  o s ta tn im  w y p a d  
k u  w y ro k u  p ie rw s z e j in s ta n ­
c j i  n ie  b ierne się pod u w a ­
gę-

Odpowiedzi
Redakcji

O B . W IE S Ł A W A  C H U D Z IŃ ­
S K A . P ro s im y  •  skon-tak tuw a  
n ie  * ię  z zantępca p rze w o d ­
n iczącego  A e ro k lu b u  Szczec in , 
L o tn is k o  D ą b ie , w  g e d u in a rh  
5—15, t e l.  4W-J4.

O B . E . G A D O M S K I. Bilom  
l - j r e * iO w y  je s t o b o w ią z u ją ­
cy m  śro d k ie m  p ła tn ic z y m . 
S p rze d a w c zy n i p o w in n a  p rz y ­
ją ć  o d  P a n a  p ie n iąd ze ,

...do Czytelników

S Z C Z E C IŃ S K IE  p o d w ó r­
k a  od ś w itu  do  n o c y  p e ł­
n e są ro z b ry k a n e j dz ie ­
c ia rn i. Z e d z ie c i b a w ią  
się w  d z ie ń , to  do b rze;  
słońce, p o w ie trz e , n ie  za­
p o m n ia n e  „ d y s k u s je ” pod  
t rz e p a k ie m , m ożna się sw o  
b o d n ie  b a w ić , no i  co n a j 
w a żn ie js ze  — b y ć  w re sz­
c ie  sobą. B e z  c z u jn e g o  
o k a  m a m y  i  t ro s k liw e g o  
„u w a ż a j, bo się za b ru ­
dzisz” . A le  ź le  się d z ie je ,  
je ś li je szc ze po  t e le w iz y j­
n y m  „d o b ran o c  d z ie c io m ”  
m a lu c h y  „ u rz ę d u ją ”  na 
p o d w ó rzu . I  d o p iero , k i e ­
d y  ro d zic e u k ła d a ją  się

w y s p a n i, zd e n e rw o w a n i, a 
n a  s k u te k  tego  p ra c u ją  
m n ie j w y d a jn ie .

L o k a to rz y  o f ic y n y  p rz y  
u l. B. Ś m ia łe g o  34 m a ją  
po d ob n e k ło p o ty . W  p o d ­
w ó rz u  tego  d o m u  m ieszczą  
się Z a k ła d y  M ec h a n ic zn e  
S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w
„ W e te ra n ” .

—  S p ó łd z ie ln ia  ro zpoczy­
n a  p ra c ę  w e  w czesnych  
g o d zin ac h  ra n n y c h  (n ie  
w y łą c z a ją c  ś w ią t i  n ie ­
d z ie l), a k o ń c z y  w ie c z o re m / 
często p rz y  ś w ie tle  e le k ­
t ry c z n y m  —  p iszą okoU cz  
n i m ie s z k a ń c y .

Gdy zapadu 
zmierzch...

do  snu, częste s ły s zy m y ;
—  J a te k  do d o m u !!!!
— M a a a m o o o !, czy ju ż  

je e t  ko lac ja?

P o m ija ją c  ju ż  f a k t ,  że 
o te j po rze  d z ie c i d aw no  
ju ż  p o w in n y  spać, to  p in e  
cięż  w  k a ż d y m  d om u m ie ­
s zk a ją  lu d z ie  d la  k tó ry c h  
d z ie ń  koń c zy  się z n as ta ­
n ie m  m ro k u  i k tó rz y  po  
ca ło d z ie n n e j p ra c y  c h c ie li­
b y  w reszc ie  s p o k o jn ie  od* 
począć.

Piszą do  n a s  na ten  te ­
m a t  m ie s zk a ń c y  N ie b u s ze -  
w a . S k arżą  s ię , że z po ­
w o d u  „ tro s k liw y c h ”  m a ­
m uś chodzą do p ra c y  n ie

H a la »  je e t t a k  d o k u c z li 
w y , ż e  n o c ą  nasze d z ie c i 
z  k r z y k ie m  b u d zą  się ze
snu , a  m y  n ie  m a m y  a n i 
c h w ili  s p o k o ju , in te r w e n ­
c je  w  s p ó łd z ie ln i n ie  d a ją  
ż a d n y c h  re z u lta tó w .

P rz y k ła d y  m o żn a  b y  b y  
ło  m n o żyć . M a m y  h u c zą c e  
g w a re m  u lic e , k a w ia rn ie  
m ie szc ząc e s ię  w  d om ac h  
m ie s z k a ln y c h , sąsiadów  e 
te le w iz o ra m i.. . Są to  uro» 
k i  c y w iliz o w a n e g o  ś w ia ta  
i  n a to  n ie  m a ra d y . A le  
n a w ła s n y m  p o d w ó rk u , 
d la  w ła sn e g o  d o b ra , m u ­
s im y  w  go d zin ac h  w ie ­
c zo rn y c h  i n o c n y c h  a a -  
ch o w a ć ciszę, ( ja w .)

NOTATNIK
REPORTERA
D O  A M B U L A T O R IU M  

p o g o to w ia  p rzyw ie z io n o  
ta k s ó w k ą  z  G łę bo k ie go  
58-le tn ie g o  K a z im ie rz a  M . 
—  m ieszkańca  u l.  M a jo ­
w e j,  k tó r y  zas łab ł n ag łe  
p rz y  k io s k u  z  p iw e m . W  
c h w ilę  po p rz y w ie z ie n iu  
K a z im ie rz  M . zurauri. L e ­
ka rze  s tw ie rd z il i  a« w a ł 
m ięśn ie  sercowego.

W  J E D N Y M  z m ieszkań  
p rz y  u l.  K ra s iń s k ie j* )  
p i ja n y  osob n ik  s k a to w a ł 
do  u tr a ty  p rzy to m n o śc i ao 
nę —  32-le tn ią  M a łg o rza ­
tę  P., k tó rą  w  c ię ż k im  sta  
n ie  (p o łam ane  żebra i  in ­
ne  o brażen ia ) p rze w ie z io ­
no do  szp ita la . „B oba te-. 
re m ”  za ję ła  s ię  m i lic ja .

M IE J S K A  S tra ż  PoóaipJ 
na g a s iła  w c z o ra j p ło n ą cy  
m a g azyn  p rz y  P l. L o tn i­
k ó w  4. S p łon ę ła  śc iana  
d z ia ło w a . S tra ty  n ie w ie l-  
k ie .

DZ.IS N A D  R-AMKM w* 
W yszo m ie rzu  pow . N o w o - ; 
g ard  s p a lił s ię  dach  b u ­
d y n k u  m ieszka lnego. S tra  
ty  o k . 10 tys . zł.

N A  A l.  P ia s tó w  zd e rzy ­
ły  s ię  d w ie  „w a rs z a w y ” . 
O f ia r  w  lu d z ia ch  n ie  b y ­
ło. S tra ty  n ie w ie lk ie , (ap)

T P P R  — W o j. P o l. 06 — fiJlrf 
„ P o e ta  1 k a d e t” g. 18, 26 — 
ra d ź .;  13 M u z  —  p l. Ż o łn ie ­
rza  2 —  c z y n n y  o d  g. 11; 
G A R N IZ O N O W Y  —  W a w rz y ­
n ia k a  5 — w y k ła d  m g r  J a n u ­
sa „ P rz e d k a p ita lis ty c z n e  spo­
soby p r o d u k c ji”  g. 18; N O T  — 
W o j. P o l. 67 —  c z y n n y  od  
g. 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
W o j. P o l. 20 — D K F  „ P o d b ó j 
p rz e s tw o rz y ”  g. 20; ’.S P E -  
R A N T Y S T Ó W  —  W o j. P o l. 22 
— c z y n n y  od  g . 19—21.

S Z P IT A L E  ^

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  S w . W o jc ie c h a  7; 
I I I  K L IN IK A  C H IR . Pom o-f 
rż a n y .

A P T E K I

N R  1 —  A l. W o j. P o l. 14 
te l. 371-55; N R  47 — J a ro m i­
r a  11 —  te l. 422-46; N R  C —  
A l. W o j. P o l. 134 —  te ł. 451-97»

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i:  N r  4  
(G l in k i) ;  N r  12 (P o d ju c h y h

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, » S i ł  

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.42. '

S Z C Z E C IN :  16.05 —  k w a d ra n *  
w s p o m n ie ń , 16.20 ■—: s p o rto w e  
ro z m a ito ś c i, 16.48 —  „ V  n a ­
szych  s ą s ia d ó w ", 17 — m e lo d ie  
ze s c en y  i e k ra n u , 17.38 —  
p rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e - .  
ża, 18 —  ognisk©  m u a y e zn e , 
18.34 — fe lie to n  z d z w o n k ie m .

W A R S Z A W A :  14.3« —  „ M ó w i
te c h n ik a .” , 15 —  zespoły i  p io­
s e n ka rze . 15.3« -  d la  d a iec i
„ M o n o g ra fie  z w ie rz ą t” . 1*45  
—  au d . ek o n o m iczn a . 19.86 —  
m u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.38 —  
s łu c h o w is k o  „ K o ro n a  ów . S te­
fa n a ” , 21 —  z  k r a ju  i  ze św ia  
ta , 22.10 —  ro z m o w a  lite ra c k ą *  
22.38 —  m ię d z y n a ro d o w y  U n i­
w e rs y te t  R a d io w y , 32.50 —
„ J ó z e f K o f f le r  — p ierw szy , 
r io d e k a fo n iś ta  P o ls k i” .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A h  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n ac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33: s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  

m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 462-35; d z ia ł łą czn o śc i s c z y te ln ik a m i 456-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń  344-44; re d a k c ją  p o ra n n a  (po  go d z. 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i R u c h u ”  i  P o c z ty , • ; , S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -8

m
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P O L S K I —  „ Z a w is z a  C z a rn y '• 
g. w :  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „S iu  
b y  p a n ie ń s k ie ”  g . 1*; O P E -  
K E T K A  r-i „ B a l  W SaV0ty’ ł»“  
i ,  14.15.

~ K î n a
K O S M O S  —  ».R ancho  w  do ­
l in ie ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16,
18.90, 21 —  U S A  — od  la t  16
— p a n o ra m , (śro d a i  c z w a r ­
te k );  C O L O S S E U M  —  „ R a n ­
c h o  w  D o lin ie ”  g . 15, 17.30, 21 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D E L F IN
—  ;,P o s te  re s ta n te ”  g. 10, ,13, 
14, 16, 18.15, 20.30 —  ru m . —  
o d  la t  14 (ś ro d a  i  c z w a rte k );  
B A Ł T Y K  —  „ N ie le tn i ś w ia ­
d e k ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, IB.iO,
30.30 —  ang. —  od la t  16 (śro ­
d a  1 c z w a r te k ) ;  O G R O D O W E
—  »^Ojciec n a rz e c z o n e j”  g. 
1 8 .»  — U S A ; D E R B Y  —  „ C z a r  
n a  C a rm e n ” g. 18 —  p a n o ra m .
— U S A ; P O L O N IA  —  „ N a j le ­
p s zy  t  w ro g ó w ”  g. 13.30, 16,
18.15, 20. »  —  w ł. -a n g . —  od
l a t  16 —  p a n o ra m .;  (c z w a rte k :  
ę ,M a n s a rd a ”  g . 11, 13.30, 16,
28.15. 30.30 —  poi-. —- p a n o ra m .
—  od  la t  14; P IO N IE R  —  
„ C z a r n y  k r ó l”  g- 9-30 —  ,.Z a r  
k o c h a n y  k u n d e l” g. 10.30, 
12,30, 14.80 —  U S A  — od  la t  7 , 
ę,L u d o b ó jc y *  ’g. 16.30 — P ra w  
d z iw y  k o n ie c  w ie lk ie j  w o jn y ” 
g. 18 .» , 20.»  — p a l. — Od la t  
18 . (śro d a i  e g w a r te k ) ; M U Z A  
(P o m o rz a n y )  '—  „S O S  n a  P a ­
c y f ik u ”  g . 18, 20 —  an g . —  od 
la t  1«; P R O M IE Ń  —  „ K ie r ­
m a s z”  g. 16, 48. '20 — N R F  .sr- 
Od la t  1«; M A R S  - „K ie s zo n ­
k o w i« * ”  g. 1 6 .» . 1 « .» . 20.30 
f ra n c . r -  od la t  16; E C H O  
(K « te łć o w o ) —  „ W  ś le p e j u -  
l ic a c e ”  g. i i ,  26 w ł.  —  od  
l a ł  16; M E W A  ( Ż e le c h o w o ) —  
j.K łią fc e  i a k to r e e z k a ” g. 17.30, 
20 —  ang . - r  o d . la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o ) — „ D z ie w ­
c z y n a  w  h o te lu ”, g. 18, 20 — 
U S A  —  Od la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  — „ S o n a ty ’.’ 
g .  18, 20.15 —  h is z p .-m e k s y k .
—  od la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ G ra  zw a n a  m iło ś c ią ” 
g . 17, 19 — s zw e d zk i —  od la t  
36; H U T N IK  (S to łc z y n ) —  
?,B yó a lb o  n ie  b y ć ”  g. 18, 
2 0 .«  —  U S A  —  od la t  16; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ K to  sie­
j e  w ia t r ” g. 18. 20 — U S A ;  
1 M A J (Ż y d ó w c e ) — „ W  czep­
k u  u ro d z e n i”  g. 17, 19 —  N R F  
•— o d  la t  16 — p a n o ra m .;  M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o ) —  „ P r z y ­
s ta nę *: k o m is a r ia t”  g. 18, 20 —  
y /ą g . — o d  la t  14.

R E P E R T U A R  K IN  —  n a pod­
s t a w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. 
[P o l. 36 —  „ M u z e a  i p a iac e  
¡F r a n c j i  i  W ło c h ”  g. 10—21.

'St a r o m ł y ń s k a  27 —  m a -  
B anstwo p o ls k ie , ś re d n io w ie c z ­
n a  « e i b a  p o m o rs k a , re ne sa n ­
s o w e  s tro je  k s ią ż ą t szczec iń ­
ski*»» g .  9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  a rc h e o lo g ia ; w y -  

js ta w y  m o rs k ie , p rz y ro d a , k u l -  
r t u »  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  
y iz te jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  
¡na . P o m o rz u  Z a c h o d n im  g.

Tê/eWizfct
^ P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

07.05 —■ p ro g ra m  d la  d z ie c i, 
17.4S —  m a g a z y n  tu ry s ty c z n o -  
k r a jo z n a w c z y  „ T r a m p ” , 18.05
—  ;,O d ro g a c h , szosach i  au to  
s tra d a c h ” — w s ze c h n ic a  T V ,
18.30 —- f i lm  s e ry jn y  „ D r  K i l -  
d a r e ” , 19.25 —  „ M o n a c h iu m  ” , 
19.5» —  „ D o b ra n o c  d z ie c io m ” . 
20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.30 —  m ło  
d z ie io w y  k lu b  T V ,  21.10 —  
f i lm  p o i. —  od  la t  18 „ Z a d u ­
szki**, 22.45 —  p ro g ra m  na ju -  
.tro , m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 —  w id o w is k o  d la  d z ie c i od 
la t  10, 18.30 —  o m ó w ie n ie  p ro ­
gram u,- 18.40 —  ty s ią c  w ia d o ­
m o ś c i T V ,  18.50 —  p o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 —  spo t­
k a n ie  w  B e r l in ie , 19.40 —  p ro ­
gnoza p o g o d y , k r o n ik a . 20 —  
„ R y t m y  k u b a ń s k ie ” , 20.40 —  

N as za  o jc z y z n a ” , 21.25 —  
„ W y p r a w a  do  k r a ju  In k ó w ”  
<1 część); 22.05 —  „ Ż y c ie  je s t  
w a r te  c z y ta n ia " , 22.40 —  k r o ­
n ik a .

C Z W A R T E K

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s tk ic h , 10 —  k r o n ik a ,  11.55 — 
w id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 12.30
—  tes t, 36 —  w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  12, 18 —  sp o rt,
18.30 —  o m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
18.50 —  p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j, 19 —  „ H is to r ia  A f r y ­
k i ” , 19.25 —  p ro g n o za  pog od y , 
k ro n ik a ,-  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 30 —  s z tu k a  T V , 21.55 —  
„ W ie c z ó r” , 22.10 —  „ M a ły  w ie ­
czór m u z y c z n y ”  od  H a e n d la  
d o  B a r to k a . 22M  k r o n ik a .

MIEDZY BDFETEM
a warsztatem pracy

Ż yc ie m  cz łow ieka  pracującego k ie ru je  po­
śpiech. W  godzinach porannych  n ie  zawsze 

pozwala on na z jedzen ie  śn iadania. Ludzie  
ko rzys ta ją  w ięc  z p rze rw y  w  godzinach p racy  
przeznaczonej na d rug ie  śniadanie.

A  ja k  jest w  innych za 
k ła d a c h  pracy? O to  n a ­
sze w ra ż e n ia  z  p rzeprO w a 
dzonego  w c z o ra j ra jd u  po 
z a k ład a ch  p ra cy .

Stocznia
W  S T O C Z N I Szczeciń­

s k ie j b y ło  d o tychczas 
z b y t m a ło  k io s k ó w . K o le j 
k i  s ta n o w iły  tu  w ię c  re ­
gułę . Często ro b o tn ic y  o - 
puszeza li s ta n o w is k a  p ra  
cy p rze d  rozpoczęciem  
p rz e rw y  ś n ia d a n io w e j, m i 
m o  to  k o ń c z y li z a kup y  
po u p ły w ie  p rz e w id z ia ­
n y c h  15 m in u t. In n i,  k tó ­
rz y  z a c z y n a li śn iad a n ia  
p u n k tu a ln ie , n ie  w ra c a li 
na czas d o  p ra cy .
! S foczn ia  p o d ję ła  ju ż  

ś ro d k i zaradcze. M iejsco­
w y O ZR  rozbuduje sieć 
kiosków spożywczych i ba 
rów. M . in. około połowy  
październ ika  zakończona  
zostanie budowa baru  w y  
dającego gorące posiłki. 
W  końcu tygodnia uru ­
chomione będą cztery no 
we kioski, powstanie też 
bufet w  paw ilon ie  wypo­
sażeniowym . Szczególnie  
p oży te cznym  posu n ięc iem  
będzie  w p ro w a d z e n ie  śnią  
dań paczkowanych.
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Z R Z E S Z E N IE  P ra w n ik ó w  
P o ls k ic h  o rg a n iz u je  3 b m . o 
godz. 19 w  K lu b ie  P ra c o w n i­
k ó w  N a u k i (W ie lk o p o ls k a  - 19) 
o d c zy t p ro f .  L e o n a  B A B IŃ ­
S K IE G O  n . t . „ Z A Ł O Ż E N IA  
P R A W N E  E U R O P E J S K IC H  
W S P Ó L N O T  G O S P O D A R ­
C Z Y C H ” .

3 B M . O G O D Z . 17 w  K lu b ie  
P ra c o w n ik ó w  N a u k i i  E k o n o ­
m is tó w  J . N O S K IE W IC Z  w y ­
g ło s i re fe ra t  p t. „ W y n ik i  in ­
w e n ta ry z a c j i  b o c ia n a  b ia łeg o  
W w o j.  szc ze c iń s k im ” , n a  k tó ­
r y  P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  Z o o ­
lo g ic zn e  zap ra sza w s zy s tk ic h  
c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  o r n i­
to lo g ii.

K T O  chce n a u c z y ć  się ję ­
z y k a  s zw ed zk ieg o , m o że  z a p i­
sać s ię  n a  k u rs , k t ó r y  o rg a ­
n iz u je  W D K .

L E G IT Y M A C J A  u p r a w n ia ją ­
ca do  u lg o w y c h  p rz e ja z d ó w  
k o le jo w y c h  n a n a z w is k o  J a ­
n in a  B ła ż e w ic z  je s t  do  ode­
b ra n ia  w  n as ze j r e d a k c ji ,  p ł. 
H o łd u  P ru s k ie g o  I ,  I I I  p ię tro ,  
p o k ó j 49.

G O D Z . 9.20, k io s k  P S S  W 
d y r e k c ji  Z a rz ą d u  P o r tu . P rz y  
s to lik a c h  k ilk a n a ś c ie  os6b, 
p rz e d  la d ą  d ru g ie  ty le . B u fa -,  
to w a  o d w a ża , n a ż ą d a n ie  p o r­
c je  p ie cze n i z  ry ż e m . Są f la c z  
k i ,  k a w a , h e rb a ta . G o to w y c h  
p o rc j i ś n ia d a n io w y c h  n ie  m a . 
A le  to  je s t  „ d o b ry ”  b u fe t.  
D la  ro b o tn ik ó w  z  n a b rze ży  
je s t  on je d n a k  p rz y s ło w io w ą  
ością w  g a rd le . D laczego?

O d p o w ie d ź  z n a jd u je m y  na  
N A B R Z E Ż U  „ E W A ” . Jest 
w ła ś n ie  p ó łg o d z in n a  p rz e r w a .  
O godz. 9.55 s ta ję  w  k o le jc e  
p rzed  b u fe te m . Je ste m  d w u ­
dz ie s ta  d ru g a . O 10.25 docho­
dzę do la d y . B u fe to w a  z w ija  
się ja k  w  u k ro p ie . W a ż y  po  
10, 15 lu b  20 d k g  k ie łb a s y ,  
salcesonu , ka s za n k i.

—  C zy  n ie  p o w in n o  to  ju ż  
b y ć  p rzy g o to w a n e ?  —  d e n e r­
w u ją  stę ro b o tn ic y .

O w szem , m o g ło b y  b y ć , a le  
k ie d y  to  z ro b ić , je ż e li  w ę d li­
n y  d o starczono  tu ż  p rze d  
godz. 10?

N A B R Z E Ż E  N O T E C K IE . D u  
ż e j k o le jk i  n ie  m a , a le  d la ­
tego , że  p rz e rw a  ś n ia d a n io w a  
ju ż  m in ę ła . Jeszcze k i lk a  m i­
n u t  te m u  b y ło  tło czn o . T u ­
t a j  też  s ię  w s zy s tk o  o d w aża .

— M o ż n a  b y  p rzy g o to w a ć  
p o rc je , a le  i ta k  ja k o ś  d a ję  
sobie ra dę  — m ó w i beztro sk o  
b u fe tow a . Jó ze fa  C h m ie le w ­
ska.

N A B R Z E Ż E  S T A R Ó W K A .  
Jest t y lk o  ser, p ie c zy w a  . ju ż  
n ie  m a , a g o d z in a  za le d w ie  
10.40. R o b o tn ic y  w  dosadnych  
s ło w a c h  w y ra ż a ją  się o p ra c y  
b u fe tu . D z ie w ię ć  podobnie  
„d o b rze ”  zo rg a n izo w a n y c h  
k io s k ó w  p ro w a d z i w  Z a rz ą ­
dz ie  P o r tu  H a n d lo w a  S p ó ł­
d z ie ln ia  In w a lid ó w .

P o dczas ro z m o w y  z p re z e ­
sem  s p ó łd z ie ln i u s łys ze liśm y :

—  O c zy w iś c ie , p rz y g o to w a ­
n ie  o d w ażo n y ch  p o rc ji w ę d li­
n y  je s t m o ż liw e . P o s ta ra m y  
się to  w p ro w a d z ić , a le  p ac z­
k o w a n y c h  ś n iad ań  n ie  m o że­
m y  s p rze d aw ać . K to  b o w ie m  
b u fe to w y m  w y ró w n a  s tra ty  
w y n ik łe  z tz w . u b y tk ó w ?

przy jem na niespodzianka.
Z a o p a trze n ie  n ie n a jg o r­
sze. Z n a le ź liś m y  też 
(w reszc ie !) poszu k iw a n e  
b u łk i p rze k ła d a n e  serem , 
m asłem  i  w ę d lin ą . K ie d y ś  
i  tu ta j b y ły  tas iem cow e 
k o le jk i,  a le  od n ie d a w n a  
zalecono, a by  poszczegól­
ne  w y d z ia ły  ro zp o czyn a ły  
p rz e rw y  ś n ia d a n io w e  w  
ró ż n y c h  te rm in a c h .

T A K  W IĘ C  O G Ó L N IE  
B IO R Ą C , bu łka  powiedz­
m y  z salcesonem, za około 
dw a złote, w  w yn ik u  prze 
dłużania p rzerw y  śniada­
niow ej, kosztuje robotni­
ka  k ilk ak ro tn ie  w ięcej. 
T o  są bezpośrednie stra­
ty  samego pracow nika. 
S tra ty  zakładu pracy, po­
mnożone przez tysiące, da 
ją  w  efekcie poważne iloś 
ci bezpow rotnie straco­
nych godzin. Ile ż  to m i­
lionów złotych składa się 
na ową sym boliczną b u ł­
kę?

A le p rzy k ła d  Zakładów  
Odzieżowych dowodzi, że 
może być inaczej. T rzeba  
ty lko , aby problem em  tym  
za ję ły  się same zakłady  
pracy i  zaczęły wym agać  
od przedsiębiorstw  prowa  
dzących kioski i  bufety, 
w łaściw ej ich organizacji.

H . Sochacka
W . A ndrze jew ski

W C Z O R A J W  P O L I­
T E C H N IC E  S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  I  W Y Ż S Z E J  S ZK O  
L E  R O L N IC Z E J  T R Ą D Y  
C Y J N Y  H Y M N  S T U D E N C  
K I  „ G A U D E A M U S  IG 1-  
T U R ” O Z N A J M IŁ  R O Z ­
P O C Z Ę C IE  N O W E G O  R O ­
K U  A K A D E M IC K IE G O .  
N A  Z D J Ę C IU : J M  R E K ­
TO R  P O L IT E C H N IK I
PRO F. DR  P IO T R  Z A ­
R E M B A  W Y G Ł A S Z A
IN A U G U R A C Y J N E  PR ZE  
M Ó W IE N IE .

F o to : C IE Ś L A K

ZP0
O D W IE D Z A M Y  jeszcze 

b u fe t w  Z a k ła d a c h  O dzie  
żo w ych  p rz y  u l.  R ooseve l- 
ta , p ro w a d z o n y  p rze z  O- 
k rę g o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  
B a ró w  M leczn ych . I  tu ta j

ID METAMORFOZA“
M P R B - 3

P R Z E P R O W A D Z A N A  obec­
n ie  o cena r e a liz a c ji  p la n ó w  
re m o n tó w  —  je s t  w  d u ży m  
sto p n iu  oceną p ra c y  M ie j ­
sk ic h  P rz e d s ię b io rs tw  R em o n  
to w o -B u d o w la n y c h . Spośród  
trz e c h  ta k ic h  p rze d s ię b io rs tw  
p ra c u ją c y c h  w  S zc zec in ie  s o - 
s u n k o w o  n a jle p s ze  w s k a ź n ik i  
w y k o n a n ia  p la n ó w  osiągnęło  
M P R B -3 .

Jeszcze w  u b ie g ły m  ro k u  to  
w ła ś n ie  p rzed s ię b io rs tw o  —  
p o w s ta łe  po z l ik w id o w a n iu  
p rze d s ię b io rs tw a  ro z b ió rk o w e ­
go —  b y ło  n a jg o rs zy m  szcze­
c iń s k im  M P R B . J a k  w ię c  
się sta ło , że w  ta k  k r ó tk im  
czasie o s iąg n ię to  tę  o g ro m n ą  
p o p raw ę ?

M ó w ią  n a m  n a  te n  te m a t  
d y re k to r  M P R B -3  Z y g m u n t  
J A N IS Z E W S K I 1 s e k re ta rz  
P O P  —  R y s za rd  L U D W IN -  
S K I.

O w y n ik a c h  p ra c y  d ec y­
d u ją  lu d z ie :  po staw a  z a ło g i i  
spra w n o ść  k ie ro w n ic tw a . T e ­
go b y ło  ch y b a  b ra k  p o p rze d ­
n io  w  M P R B -3 . W  t y m  ro k u  
ra d y k a ln ie  z m ie n iła  się sy ­
tu a c ja . N o w e  k ie ro w n ic tw o  
p o tr a f i ło  n a w ią z a ć  bezpośred ­
n i  k o n ta k t  z  z a ło g ą  i  w s p ó l­

n ie  z  o rg a n iz a c ją  p a r t y jn ą  
p rz y s tą p iło  do s z tu rm u  n a  do 
ty c h c za s o w e  z a n ie d b a n ia  i  za 
le g ło śc i. Z d e c y d o w a n ie  p o prą  
w iły  się te ż  w y n ik i  p ro d u k ­
c y jn e .

O c zy w iś c ie  n ie  o zn ac za tó , 
że w s zy s tk o  u k ła d a  się do­
b rz e . W c ią ż  s z w a n k u je  n p . ja  
kość ro b ó t — g łó w n ie  t y n k a r ­
s k ic h  i m a la rs k ic h . C zęsŁo też  
n ie  m o g ą  sobie p o ra d z ić  e łe k  
t r y c y ,  p rz e k ra c z a ją c y  te r m i­
n y  usta lo ne  w  h a rm o n o g ra ­
m a c h . T e  u s te rk i i n iedos a- 
te c zn a  p rężność o rg a n iz a c y j­
n a  M P R B -3  szczegó ln ie  w y ra ź  
n ie  w id o c z n e  są n a  b u d o ­
w a ch  p ro w a d zo n y c h  w  D ą b iu . 
O d d a le n ie  od k ie ro w n ic tw a ,  
b ra k  n a  m ie js c u  b a z y  m a te ­
r ia ło w e j p o w o d u ją  częste za­
k łó c e n ia  w  n o rm a ln y m  to k u  
ro b ó t.

M a m y  n a d z ie ję , że s to p n i«  
w o  u d a  n a m  się u s ta b ilizo ­
w a ć  s y tu a c ję  p rz e d s ię b io r­
s tw a , a b y  w  p rz y s z ły m  ro k u  
p rz y s tą p ić  do p o w a ż n ie j­
szych z a d a ń  p ro d u k c y jn y c h  
(3« m in  z ł p rz e ro b u ) ja k o  
p rz e d s ię b io rs tw o  I  k a te g o r ii  
r -  m ó w ią  n a s i ro z m ó w c y .

N A  L A D Z IE  w  s k le ­
p ie  z k o n fe k c ją  dziecię  
cą i  m łodz ieżow ą  p rzy  
p l. Ż o łn ie rza  leża ła  w  
pon ie dz ia łe k  k a r tk o  z 
nap isem  n a s tę p u ją ce j . 
tre ś c i: ,,Z  pow odu  cho­
ro b y  s to isko  n ie c z y n ­
ne” . '

B iedne s to isko , na co 
zachorowało? Z resztą  
n ie  ttflk o  ono. E p id e m ia  
ncupisów le j  tre śc i o p a ­
n ow a ła  o s ta tn io  w ię k -  
sezość sk le pó w . L e k a rz  
—■ o rto g ra f p i ln ie  d la  
h a n d lu  p oszu k iw a n y .

C E N T R A L A  R Y B N A
w  Szczecinie w y p u ś c iła  
osta tn io  na  ry n e k  g u ­
lasz i  p a p ry k a rz  ry b ­
ny, zam rożone w  ko s t­
kach, e fe k to w n ie  opako  
wane. W yso ka  ocena te  
go p ro d u k tu  dokonana  
przez fa c h o w c ó w  na  o - 
s ia ln ic h  ta rga ch  w  Po­
zn an iu  s p ra w iła , że han  
d lo w c y  P oznania , Ł o ­
dz i, W a rszaw y, B y to ­

m ia , z a m ó w ili ogrom ne

ilo ś c i tego smacznego  
p ro d u k tu .

P R Z E C H O D Z Ą C  k ie ­
dyś  u lic ą  N ie p od le g łoś ­
c i spó jrzc ie  na  ba łagan  
j a k i  w id a ć  w  oknach  
P D T  na I  p ię trze . To  
co eksped ienc i s ta ra ją  
s ię  u k ry ć  p rze d  k lie n ta  
m i n ie  w s tyd zą  się po­
ka zyw a ć  p rzechodn iom . 
B rz y d k o !

C Z Y T E L N IC Y  sygna  
liz u ją . nam  b ra k  o a ra ­
k ó w  k a m io n k o w y c h , po 
trz e b n y c h  w ła śn ie  te ­
raz, w  okres ie  p rzyg o to  
w y io a n ia  p rz e tu w ró w  
tua rzyw no  - ow ocow ych . 
Dlaczego ic h  n ie  ma?

(aż)

D z ię k i co ra z  sp ra w n ie js zem u  
k ie ro w n ic tw u  tec hn iczn em u  
z in ż . W . T o m a s ze w s k im  na  
cze le , ju ż  dziś k s z ta łtu je  sie 
dobrze d o b ra n a  k a d ra  fa c h ó w  
có w , d z ię k i k tó ry m  za d a n ia  
te  będą m o ż liw e  do w y k o n a ­
n ia .

G ru p a  S ta c h o w ic za  i  W . 
B o n k o w s k ;ego, ro b o tn ic y  m a j 
stra  T rz e b n ia k a  i G a d o m s k ie ­
go, h y d ra u lic y  m a js ł ra  M . Pa  
t e l i ty  — to  fa c h o w c y , k  o rz y  
w s ty d z ą  się o d d aw a ć  ro b o ty  
z u s te rk a m i. —  S ta n o w ią  też  
te n  trzo n  za ło g i, n a  k tó ry m  
m ożna n a jb a rd z ie j po legać. 
O czyw iśc ie  m o żn a  b y  w y m ie ­
n ia ć  jeszcze w ie lu  d o b ryc h  
p ra c o w n ik ó w  M P R B -3 . C oraz  
w ię c e j ro b o tn ik ó w  (zw łaszcza  
po o statn ich  po su n ię c ia ch , k ie  
d y  to  pożeg n an o  się  z n ie ro ­
b am i) ro zu m ie  sw o je  o b o w ią z  
k i  i  w y k o n u je  je  co ra z  le p ie j.

i m

Komunikat
Z U S

o zasiłkach
N A  P O D S T A W IE  ro zp o rzą ­

d zen ia  p rze w o dn iczą ce go  K o­
m ite tu  P ra c y  i  P ła c  z  18. IX .  
b r . o ra z  o k ó ln ik a  Z a k ła d u  
U b ezp ie cze ń  S p o łe czn y ch  n r  
42 z  2 1 .IX .b r . Z a k ła d  U b e zp ie  
czeń S p o łe czn y ch  w  Szczec i­
n ie  z a w ia d a m ia , że  p o c zą w ­
szy od w y p ła ty  za s iik ó w  ro ­
d z in n y c h  za w rze s ie ń  1963 r. 
m ie s ięc zna  k w o ta  z a s iłk u  ro ­
d z in n e g o  w y n o s i:  n a  je d n o  
d z ie c k o  —  70 z ł, n a  d w o je  
d z ie c i — 175 z ł, na t ro je  dz ie  
ci 310 z ł, na k a żd e  n as tępne  
d z ie c k o , p o c zy n a ją c  od c z w a r  
teg o  —  155 z ł. Z ą s ite k  na żo­
nę i d o d a tk i m le c zn e  w y p ła ­
ca się w  d a ls zy m  c ią g u  w  do 
ty c h c za s o w e j n ie  z m ie n io n e j 
w y so k oś ci.

Z a le g łe  z a s iłk i za o kre sy  
do 31. V I I I .  b r . w y p ła c a  się w  
d o ty c h c za s o w e j w y so k oś c i 
(b e z  p o d w y ż k i) .

Jednocześn ie  za w ia d a m ia  
s ię , że od  1 w rze ś n ia  b r . pod  
w y ższo n o  r e n ty  re n c is to m , ’ z  
w y ją tk ie m  re n c is tó w  I I I  g ru ­
p y  in w a lid ó w . W  z w ią z k u  z  
ty m  p a ń s tw o w e  i  sp ó łdzie lc ze  
z a k ła d y  p ra c y  n ie  w y p ła c a ją  
z a tru d n io n y m  u n ic h  re n c i­
stom , k tó ry c h  re n ty  zos ta ły  
p o d w yżs zo n e , d o d a tk u  k w a r ­
ta ln e g o  w  w y s . 15 z ł, us tan o ­
w io n e g o  u c h w a łą  n r  391/63 
R a d y  M in is tró w  z  14 .IX .63 r .

NA KOLEI 
„szczyt

szczytów“
Z  L E T N IE G O  szczy tu  

p rze w ozó w  p asa żersk ich  
k o le j w esz ła  w* szczy t je ­
s ie n n y c h  p rze w ozó w  to ­
w a ró w , o k re s  ty m  t r u d ­
n ie jszy , że na  p rze w ie z ie ­
n ie  czeka  re k o rd o w a  ilo ś ć  
ła d u n k ó w .

Z a da n ia  w rz e ś n io w e  
szczecińscy k o le ja rz e  w y ­
k o n a li z  3 p roc. n a d w y ż ­
ką . P rz e w ie ź li 921 ty s ię c y  
601 ton  to w a ró w  z a m ia s t 
p la n o w a n y c h  894 ty s . 770 
to n .

„P e łn ą  p a rą ”  ja d ą  tra n ś  
p o r ty  zboża. R ozpoczę ły  
s ię  też  d o s ta w y  z ie m n ia ­
k ó w  p rz e m y s ło w y c h  d la  
k ro c h m a ln i w  Łobez ie  i  
N o w o ga rd z ie . N ie b aw e m  
rozpoczną  się p rzew ozy  
b u ra k ó w .

W e  w rześniu pobity » 0  
stal w  .szczecińskim por­
cie rekord  na ładunków  
(ze s tatków  na wagony).

W  c h lu b n y m  w y k o n a ­
n iu  w rześn io w eg o  p la n u  
p o m o g li k o le ja rz o m  k l ie n ­
c i, w y k a z u ją c y  co raz  w ię k  
sze z d y s c y p lin o w a n ie . W a  
gony są w  te rm in ie  roz­
ładow yw ane i  naładow y- 
wane. P ew ne o p ó źn ien ia  
n o to w an e  są ty lk o  w ś ró d  
p rz e d s ię b io rs tw  z p o w ia ­
to w y c h  m ia s t naszego w o ­
je w ó d z tw a . Do tego g ro ­
na  z a p is a li s ię  w e  w rze ś ­
n iu : P rz e d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  Te renow ego  w  
N o w o ga rd z ie  i P y rzyca ch , 
R e jo no w e  K ie ro w n ic tw o  
R obót W o d n o -M e lio ra c y j­
n ych  w  S ta rg a rd z ie , In ­
s p e k to ra t P G R  P yrzyce , 
R e jo n y  E k s p lo a ta c ji D ró g  
P u b lic z n y c h  w  K a m ie n iu  
i  P y rz y c  zach, P rzeds ię ­
b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie js k ie g o  P yrzyce , (aż)

KOMUNIKAT 
Polskiego Radia

P O L S K IE  R A D IO  p r z y jm u je  
zg łoszenia n a ż y c ze n ia  ś w ią -  
teczno -now oroczine d la  k r e w ­
n y c h , p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h ,  
z a m ie s z k a ły c h  w  k r a ja c h  e u ­
ro p e js k ic h , A m e ry c e  P o łu d n io  
w e j, A u s t r a l i i  i  N o w e j Z e ­
la n d i i;  te k s ty  życ ze ń  w ra z  z 
d o k ła d n ie  i  c z y te ln ie  w y p is a ­
n y m i ad re sa m i osób, d la  k tó  
ry c h  są p rzezn a czo n e , n a le ż y  
k ie ro w a ć  do  P o ls k ie g o  R a d ia  
w  W a rs z a w ie , A l .  N ie p o d 'e g -  
łości 77/85, A u d y c je  d la  P o ­
la k ó w  za g ra n ic ą  —  n a jp ó ź ­
n ie j  do  d n . 15_XI b r.


